Nr 127. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Po 8 kin „Dziennika Polskiego,“ ulica Sobieskiego 
z 2 


ZA 3940 wynosi wa Lwowie rocznie 18 złr. —półrocznie 
50 et. — miesięcznie 


złr. — kwartalnie 4 azłr. 


złr. 50 et. 
e. — półroeznie 12 złr. — kwarialnie 
„E cznie 2 złr. 
} powwą za, 
«nie © 
u TWran.ji i Anglji, 
Kow — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje IO cent. 
PEIR mkdir Pra eT nel As oi baay Saina Redakcja nie zwraca. 


granieą, 


Sprawa naftowa w ORAN cłowej. 
Wiedeń 1. czerwca. 

[R.] W obecności znacznej części członków 
Izby poselskiej, którzy szczelnie zapełaili salę 
posiedzeń, rozpoczęły się dziś obrady komisji 
cłowej nad projekiowanemi przez Rząd cłami od 
nafty, a względnie nad wnioskiem SuessSa. 
Było rzeczą powszechnie pewną, że Rząd złoży 
ważne jakieś oświadczenie, a chociaż nist ani 
na chwilę nie wątpił, że oświadczenie to nie 
osłabi istniejącego przesilenia, powszechną cieka- 
wość zaostrzała jeszcze wątpliwość, co Rząd po- 
stanowił uczynić: czy podać się gremialnie do 
dymisji, czy też rozwiązać Izbę — oczywiście na 
wypadek, gdyby wniosek p. Suessa został przy- 


jety.. Dla was i to nie ulegało wątpliwości, bo 
już wczoraj otrzymaliście doniesienie telegrafi- 
czne, że druga eweniualność jest o wiele pra- 


wdopodobniejszą, prawie pewną. 

Nie długo też czekano wczoraj na rozwią- 
zanie pytania. 

Owoż po przyjęciu kilku pozycyj taryfowych, 
otworzył przewodniczący Nadhermny dyskusję 
nad pozycją: cło od nafty. P.Chamiee 
wykazuje w dłuższym wywodzie, że proponowany 
przez Rząd sposób ściągania cła od nafty, nie 
jest odpowiedni. Wniosek Suessa rozwiązuje tru- 
dności w sposób bardzo łatwy, dle tego mor'ca 
zgadza się nań w zupełności. Szczegółowe wy- 
konanie wniosku, nasuwa mu jednak pewne wąi- 
liwości, dla tego uważa szczegóły wniosku za 
westie otwarta. Reprezentant Rządu szef sekeyj- 

Baumgartner oświadcza się przeciw 
włiosłowi Suessa. Gdyby wniosek ten był przy- 
jęty. nie możnaby w jednej i tej samej fabryce 
przerabiać surowicy krajowej i. zagranicznej. 
Mowca oświadcza się przeciw poszczególnym u- 
stepom wniosku i zaznacza, że uchwalenie jego 
mogłoby zachęcić do ukrywania większych ilości 
nafty, co byłoby połączone ze szkodą dla Skarbu 
państwa. — Reprezentant Rządu bar. J orkasch 
stara, się ZE że podwyższenie cła z 1 złr. 
10 ct. na 1 zł. 42 ct., czyni zadość wszelkim 
słusznym żądaniom producentów. 

Poczem zabrał głos p. Dunajewski, 
ażeby wyjaśnić stanowisko, jakie Kząd zajął w 
obec swojego przedłożenia cełowego. Od lat dwóch 
— mówił p. minister — zastanawia się Rząd nad 
kwestją ceł od nafty. Wynikiem tego zastanowie- 
nis jest zdaniem p. ministra, że interesa prze- 
mysłu naftowego znajdują w przedłożeniu rządo- 
wem dostateczną ochronę. Właśnie cła naftowe 
stanowiły przedmiot długich układów z Węgra- 
mi, których rezultat należy uważać za zadawala- 
jący. Bo przedewszystkiem należy sobie posta- 
wić gie, czy industrja, która w obee cła 1 
złr. et. nietylko istnieć mogła, ale się nawet 

„świetnie (glinzend)* rozwijała, będzie uciśnio- 
na, jeżeli cło podniesionem zostanie na 1 złr. 42 
et. Po takiem przedstawieniu stanowiska Rządu, 
onóżytdł p. minister następujące oświadczenie : 

„Mam zaszezyt w imieniu całego gabinetu 
oświadczyć co następuje: Gdyby przedłożenie rzą- 
dowe, ki de przedmiotem obrad zostało odrzu- 
cone, wowczas Rząd, nie będąc w możności ani 
rozpoczęcia ponownych rokowań, ani odro:zenia 
sprawy, nie zaniecha uciec się natychmiast do 
tych konsekwencyj konstytucyjnych , względnie 
przedłożyć J. go cesarskiej mości takie wnioski, 
które wydeją mu się stosownami, aby zawarte w 
tej mierze z królewskim Rządem węgierskim u- 
kłądy do urzeczywistnienia doprowadzić. * 


Kronika wiedeńska. 


Wiedeń 30. maja. 
(Księżna Metternich + Wiedeńczycy. — Festyn 
w Praterze. Corso. — Zabawy ludowe. — 
Człowiek, któremu od lat piętnastu pierwszy ras 
dopisała pogoda. — Wyścigi i ich bohaier. — 
Panika w królestwie szminki. — Jan Strauss. — 
Wiadomości bieżące.) 

Pisząc kronikę wiedeńską, czył można 7a- 
cząć od czego innego, jak 0d festynu w Praterze, 
wymienić na czele inne nazwisko, niż księżnej 
Pauliny Metternich ? 

Ta księżna, z noskiem nieco do góry zadar- 
tym, z oczkami przenikliwemi, z zaciśniętemi 
ustairi, które raczej energję, niż dumę żnamio- 
nują, wypełnia swoją osobą cały Wiedeń. W każ- 
dym dzienniku i tygodniku powtórzono jej na- 
zwisko w ubiegłych tygodniach przynajmniej sto 
razy, Ono jest osią rozmowy w pałacach iwar- 
statach, a ów restaurator, który dzięki księżnej 
ujrzał spełniony cel marzeń, pełny ogród gości i 
wdzięczność swoją wypowiedział w czterowierszu : 

"8 giebt nur a Kaiserstadt 

"8 giebt nur a Wien ; 

*S giebt nur a Firstin— 

Metternich Pauliin ! 
stał się bezwiednie rzecznikiem uczuć całego 
Wiednia ! 


— 


Metternich ! : Metternich ! 

Któżby był pomyślał, że to nazwisko krążyć 
będzie z ust do ust powtarzane z lubością, z wy- 
razem szczerej radóści, 

A jednak tak jest i nie może, nie powinno 
być inaczej. Księżna Paulina zebrała w Praterze 
wszystkie stany i każdemu dała miłą rozrywkę, 
pozwoliła każdemu przyczynić się groszem w ró- 
wnej mierze do szlachetnego uczynku, zatrudniła 
tysiące rąk, setkom produktów stworzyła pole 
zbytu. 


Nie dziwcie się na widok łokciowych spra- 
wozdań w tutejszych dziennikach, nie uważajcie 
ich za reklamę. 

Tak myśli i czuje cały Wiedeń, jego naj- 
wyższe i najniższe sfery, tak oceniają WSZYSCY 
piękną myśl księżnej, która trzymając się przy” 
słowia „według stawu grobla", dała każdemu Spo” 
gobność przyczynić się w miarę możności do 
rzeczy pięknej i szlachetnej, 

Cudów dokazała księżna. 


= P; łką pocztnwą w państwie Austrjackiem, rocznie 
złr.—- 


do całych Niemiec 
marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
Włoch i: Szwajcarji recznie 


We Lwowie Czwartek dnia 3. Czerwca. 1886. 


Po odezytaniu tego oświadczenia, którego 
niepodobna tłómaczyć inaczej, niż jako groźbę, 
że po odrzuceniu wniosków rządowych Izba roz- 
wiążaną zostanie i to w czasie jaknajkrótszym — 
sofort, jak opiewa oświadczenie rządowe — p. 
minister, opuścił salę posiedzeń. 

Przypadek zdarzył, że równocześnie wycho- 
dzili z sali posłowie czescy Riegier i Mattusz, 
którzy towarzyszyli p. ministrowi aż do wyjścia 
z gmachu. 

P. Chamiee, jak już zauważyliśmy na 
początku, oświadczył się pierwszy w zasadzie za 
wnioskiem p Suessa. Mowca ten zaznaczył 
przedewszystkiem, że import nafty czystej, przy- 
datnej wprost do oświetlenia, zmniejszył się znacz- 
nie w ostalnich latach. W r. 1884 wynosił on 


parę lat przedtem dochodził jeszcze do 3 miljo- 
nów eetnarów. Natomiast rafinerję rozwinęły się 
w Węgrzech do nadzwyczajnej wysokości. diad 
to pochodzi, że podatek konsumeyjny, który po- 
biera Skarb węgierski, wzrasta ciągle, a wspólne 
dochody z ceł zmniejszyły się znacznie. 

Szturzna surowica (falsyfikat) uniemożli wiła 
konkurencję industrji wewnętrznej, a Rząd był 
bezsilny w obec nadużyć przy wprowadzaniu fąl- 
syfikatu, bo nie było sposobu odróżnić go od na- 
turainej surowicy. Obecnie chce Rząd wprawdzie - 
zapobiedz nadużyciom, podwyższając cło od wszel- 
kiej nafty nieczystej. Środek ten jednak nie 
wystarcza zupełnie Wystarczyłby on w tym 
razie tylko, gdyby jedynie naturalna surowica 
była importowaną. Środki wykazane przez an- 
kietę są trudne, a wniosek p. Suessa, czyniąc 
wszelkie środki rozpoznawania surowicy od fal- 
syfikatu zbędnemi, odpowiada celowi najzupełniej. 
Zasadniczo jest więc mowca za tym wnioskiem. 
Nasuwa się jednak pewna wątpliwość. Oto wnio- 
sek ten nie bierze względu na ciężar gatunk wy, 
istnieje więc możliwość, że znowu pojawi się 
falsyfikat, który będzie preparowany w ten spo- 
sób, iż podpadnie pod kategorję cłową 3 złr., 
nia objętą wnioskiem p. Suessa. Ta ewentual- 
ność sparaliżowałaby znowu wszystko, zawczasu 
więe zapobiedz jej należy. 

Zastępcy rządowi zwalczali wniosek p. Sues- 
sa, wykazując trudności administracyjne, które 
mu stoją na przeszkodzie, lecz te są przeważnie 
RĄDY formalnej i z łatwością usunąć by się 


dały 

Pp. Wysocki i Suess polemizowsli z 
wywodami prżedstawicieli Rządu, poczem z po- 
wodu spóźnionej pory (posieazenie trwało od 6. 
do 10.) przerwano obrady, ponieważ do głosu 
zapisanych było jeszcze trzech moweów, a mia- 
mowicie pp. Abrahamowicz, Gomperzi 
Mauthner. 


Jubileusz krak. Towarzystwa ubezpieczoi. 


Komitet jubileuszowy Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń w Krakowie nadseła nam, 
z prośbą o umieszczenie, następujące pismo: 


i chluba, święci w dniu 8. czerwca 1866 r. ćwierć- 
wiekowy jubileusz swych pożytecznych dla kraju 
służb. Niewatpić, że cały wykształcony ogół przy- 
chylnie oceni uchwałę Rady Nadzorczej, iż pa- 
miątkę tę uroczyście obchodzić się powinno. 
Okres dwudziestu pięciu lat, to w 
życiu społeczeństw znaczy wiek pokolenia całego... 
Gdzie więc PEC KLARA sa Rano drugie luzować ma, 


Pod hasłem aiel Bodo Tahin dla łez i nędzy“ zmo- 
cią pracowali nad uskutecznieniem jej planu. Ca- 
4 prasę bez różnicy odcieni sprowadziła do 
wspólnego mianownika, z głównej jej kwatery w 
pałacu Schwarzenberga wychodziły co chwila or- 
dynanse na wszystkie strony, bo księżna pragnę- 
ła wszystko wiedzieć, wszystkiem kierować. Pod 
wpływem uroczych rozkazów komitetowi praco- 
wali bez opamiętania. Rothschild zawiesił na chwi- 
lę czynności giełdowe, ażeby zająć się udekoro- 
waniem pojazdu, pan Wagamann, który zrobił 
kolosalny interes na nafcie kaukazkiej, zapomniał 
o grożącej mu klęsce, poseł Knotz o sposobno- 
ści wypowiedzenia kilku mówek a ciało dyplo- 
matyczne odetchnąwszy pod wpływem zarządzeń 
Trykupisa zajęło się li festynem. 

W piątek zwołała księżna cały sztab na wal- 
ną naradę. Już miano się rozchodzić, gdy do 
pokoju wpadł zmęczony kursor księżnej i głosem, 
w którym brzmiała nuta żalu i rozczarowania, 
odczytał biuletyn meteorologiczny : 

„Silny wiatr wschodni — deszcz niezawo- | 
dny*. Komitetowi upadli na duchu, ale księżna 
Paulina wyrzekła najspokojniej : 

„To prawdopodobnie omyłka! Czyż mo- 
zde” ażeby niebiosa były tak niełaskawe na 
biednych, którym Wiedeń spieszy z pomocą i na 
nas ?.. Do widzenia panowie a jutro na stano- 
wiska“. 

Jednym z obecnych poleciła zająć się wy- 
godnem ulokowaniem przedmiotów w rotundzie, 
drudzy mieli kierować porządkiem jazdy, inni zno- 
wu czuwać nad oświetleniem, nad wygoduem u- 
mieszczeniem ambulansów i trenu ratunkowego, 
który na szczęście był niepotrzebny, ale świad- 
czy 0 przezorności komitetu, inni mieli umieścić 
w odpowiednich miejscach straż pożarną, słowem, 
każdy otrzymał jakieś zajęcie. 

W sobotę rano niebo okryło się szarą firanką 
chmur... mimo to na polecenia księżnej nie usta- 
wano w przygotowaniach. Wiodące do Prateru 
ulice i sam ogród przystrojono Świątecznie, wy- 
glądało to tak pięknie, że pesymistycznie uspo- 
sobiony król gwiazd i -A Spojrzawszy raz 
z poza chmur, uśmiechnął się i w całej pełni 
zabłysnął na niebie. 

Ujrzał on cały las chorągwi oplecionych 
kwiatami i wstęgami, i tłumy ludu uradowane, 
i ucieszonych robotników i nagromadzone w za- 
improwizowanych wilach stosy kwiatów..., Czyż 
mógł pozostać chmurnym ?... 


Ez 


w straży i pracy około powszechnego dobra, -— 


D a E A 


gdzie pokolenie jedne opiece drugiego zdawac 
ma cząstkę skarbu narodowego wypielęgnowaną 


przez siebie — tam godzi się zjechać licznie re- 
Wspólną 
łosy instytucji dalszej opiece 
i łasce Opatrzności — wspólnie wysłuchać spra- 
wozdania cwierćwiekowej działalności i na żywym 
instytucji przykładzie poznać, do jakiej to 
potęgi bez pomocy obcej uróść można solidarno- 
ścią, zgoda i zespoleniem rozumnem, wielu dro- 
— aczcić przeszłość 
zasług tych, którzy tę instytucję 
stworzyli i do rozwoju doprowadzili, — rzucić 
przyszłość i posiew opowiedzeniem przebytych tru- 
dów i dziejów instytucji tym młodszym, którzy 
już tylko 450.000 cetnarów metrycznych, kiedy | w spuściżaie z rąk starszych ją biorac, dalej 


prezentantom obydwóch tych pokolen : 
modlitwą polecić 


tej 
bnych sił rozprószonych, 


uczeżeniem 


rozwijać ją będą. 
Program d. 8. czerwca 1886 r. następujący : 


1) Uroczyste nabożeństwo w kościele św. Florja- 
na o godz. 10 przed południem. 2) Poświęcenie 
posieczeń w gmachu 
Towarzystwa wzujemnych ubszpisezeń o godzinie 
3) Uroczyste 
jubileuszowe posiedzenie w tejże sali o godzinie 
4) Objad składkowy dany przez 
członków Towarzystwa na cześć iubilatów, w sali 
ogrodu Strzeleckiego o godzinie piątej po po- 


nowo wybudowanej sali 


wpół do 12 przed południem. 


12 w południe. 


łudniu. 


Jubilatami są tu najstarsi z zasłużonych, 


którzy przed 25 laty podwaliny do gmachu dzi- 


siejszego kładli, którzy przez łat 25 bez przerwy 


cenne usługi Towarzystwu nieśli, których opiece 
życzliwej i pracy poczciwej zawdzięcza instytucja 


swój byt i dzisiejszy swój rozkwit. 


Ci ćwierówiekowi opiekunowie i pracownicy, 
zostali 
aby jako 
goście Towarzystwa w uroczystości jubileuszowej 


niestety dziś już nieliczni, zaproszeni 
imiennie przez prezesa Towarzystwa, 


udział przyjąć zechcieli. 


Gdyby możność po temu, radby był prezes, 
radaby była Radanadzorcza zaproszeniem podo- 
bnem obiąć i zgromadzić w dniu tym, dla insty- 
tueyj uroczystym, wszystkich zasłużonych, wszy- 
stkich życzliwych, opiekunów, przyjaciół i ezłon- 

ków Towarzystwa—pod wspólny dach, do wspól- 


nego stołu. 


Skoro niewykonalne to, ograniczyć się mu- 


siano do tego, co możliwe: 


Prezes, imieniem Rady nadzorczej, rozesłał 
„piast ka O najwyższe w 

obecnością swą 
na uroczystym akcie stwierdzić raczyły przy- 
chylność i opiekę, jakiej instytucja nasza zawsze 
władz w kreju i w państwie do- 


zaproszenia do osób, 
kraju dostojaństwa z prośbą, 


od wszystkie 
znaj h 


mitet zaś w  odpowiedzt na zapytania 
en 6 zaszczyt podać do wiadomości publi- 
cznej: że udział we wszystkich częściach powyż- 
szego programu brać mog$, oprócz zaproszonych 
uprawnieni do 
głosowania na ogólnych zebraniach: Że w dniu 
Instytucja, która całego kraju jest dziełem | 8. czerwea wstęp do kościoła św. Florjana, w 
iziedzinie, gmachu Towarzystwa  Wzajemńych 
Ubezpieczeń i do ogrodu Strzeleckiego, otwarty 
dla osób zaopatrzonych w odpowiednie 
karty wstępu i że karty te osobom zgłaszającym 
wydaje biuroy Wydziału ubezpie- 
czeń (w gmachu Towarzystwa na dole) a miano- 
karty wstępu na trzy pierwsze punkta 
programu do dnia siódmego czerwea włącznie ; 


gości, członkowie Towarzystwa, 


będzie 
się o nie, 


wicie : 


— 


Księżua zwyciężyła na całej linji, powodzenie 


bilizowała całą armję ochotników, którzy z chę- | festynu było zapewnione. 


Diiea Prateru w całej swej długości czer- 
niała tłumami ludzi, pojazdów i tramwajów ; 
ekwipaże, dorożki, statki, pociągi, omnibusy, 
przywozity co minuta setki ludzi, a trwało to 
tak długo, dokąd Prater nie zadrgał pod stopami 
przeszło trzechkroć tysięcznego tłumu! „Prze- 
szło“ powiadam, bo jeżeli sprawozdanie z kasy 
wykazuje 270.000 kart wstępu, to za 30.000 ta- 
kich, którzy dostali się bez wstępu można ręczyć 
śmiało. Nigdy nie wymawiał Wiedeńczyk dumniej 
swego znanego: „© giebt halt nur an Pradr in 
da Welt!“ 

Błądziłem po Moabicie i Thirgartenie Ber- 
lina, po hamburskiem St. Pauli, i w Tivoli Ko- 
penhagskim, lecz ani one, ani Diurgarden Sztok- 
holmu, dotykający jeziora”morza, nie dają w tej 
mierze tyle zadowolenia co Prater. Bal nawet Włoch, 
który z pod słonecznego nieba zajrzy nad Dunaj, 
powtórzy aksjomat Wiedeńczyka: Non wache 
un Pratero solo in questo mondo 

Prater, to kolebka wiosny dla Wiednia ; gdy 
stopnieją śniegi, gdy słońce pierwszym gorącym 
pocałunkiem budzi do życia uspiona przyrodę, 
cały Wiedeń spieszy do Prateru. Z jakąż roz- 
koszą męczennik trzech tuzinów koncertów zimo- 
wych słucha szczebiotu ptasząt, z jakim zapałem 
biegną dzieciaki do małego miasteczka bud, tea- 
trów marjonetek, strzelnic, karuelów _Prateru. 
Spotykają się tu wszystkie Warstwy, wszystkie 
zy młody i stary, bogaty i ubogi, wciągają 

w płuca ożywcze powietrze, słuchają jednej í tej 
samej muzyki, rozkoszują się jednako bogactwem 
przyrody. 

Prater, b wielka letnia sala redutowa, ścieżka 
radości, świątynia dumań, hałaśliwe targowisko — 
i cichy eremitage uczonych i poetów. Ten to 
ulubiony „Praderś był widownią uroczystości j 
tryumfu księtnej Metternich... 

Główną atrakcją pierwszego dnia zabawy 
było naturalnie corso, rzecz dla Wiednia równie 
nowa jak mezwykła... Starą aleją toczyły się 
setki powozów dekorowanych kwiatami, imponu- 
jących rozmiitością. Obok wspaniałej altany z 
drogich kwitów, którą na chwilę ustawiono na 
koła, obok japońskiego baldachimu, dworskich 
akwipażów i pojazdów, kąpiących się w deszezu 
kwiatów, zdsżał dwu i jednokonny „fjaker* ude- 
korowany miej lub więcej udatnie. Konie i po- 
wozy! jakaż to tradna i niewdzięczna rzecz dla 
dekoratora. 


| gi kleryk), którzy niadawno przybyli do Rzymu. 
Ojciec św. wyraził radość swoją z powodu, że 


rE 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie :* 
üiuro Administracji „Dziennika Polskiego," 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © et. 


karty zaś uczestnictwa w obiedzie najpóźniej do 
dnia 5. czerwca w południe. 


Pobyt ks. arcyb. Issakowicza w Rzymie. 

Z Rzymu donoszą do Czasu d. 22. mala: 
Ks. arcybiskup Issakowicz. miał audjeneję u ojca 
św. d. 15. maja w sobotę o godz 12 w. południe, 
Ojciec św. rozmawiał z ks. arcybiskupem długo 
o sprawach jego dyecezji i o sprawach tyczących 
się naszego kraju i okazywał wielką życ. liwość 
i przychylność: Upoważnił ks. arcybiskupa do te- 
go, by udzielił w swojej katedrze wiernym bło- 
gosławieństwa imieniem ojca Św., połączonego z 
odpustem zupełnym. Pod koniec audjencji otrzy- 
mali pozwolenie wejść do ojca Św. ks. Fischer, 
proboszez z Tarnowca (obrz. łać.), towarzysz po- 
dróży ks. arcybiskupa, i dwóch wychowankow 
sollegjum polskiego (jeden z nich kapłan, a dru- 


w Rzymie znajduje się kollegjum polskie, . Ks. 
Fischerowi dał władzę, by sweim parafjanom u- 
dzielił błogosławieństwa ojca św. z odpustem zu- 
pełnym w jakie uroczyste Święto, zu, wiedzą 
wszakże i konsensem swego biskupa (najprzew. 
ks. biskupa przemyskiego). Poświęcił ojeiec św. 
różaniec i meduliki, o których poświęcenie pro- 
sili ks. arcybiskup | trzej obecni młodsi ducho- | 
wni, udzielił wreszcie swego błogosławieństwa 
ks. arcybiskupowi i tymże młodszym duchownym. 
W kilka dni po audyencji ojcise $w. mianował 
ks. arcybiskupa asystentem tronu papieskiego, 
każdorazowego prepozyta kapituły Iwowskiej or- 
miańskiej (jest nim obecnie ks. Kajetan Kajeta- 
nowicz) infułatem, a kanoników lwowskich obrz. 
orm. ks. Juliana Aksentowicza i Jana Szymono- 
ai swymi tajnymi podkomorzymi nadliczbo- 


"Po kardynałach polskich, którzy, jako tem 
jaż > wspomniało wasze pismo, podejmowali u 
siebie z wielką gościnnością ks. arcybiskupa, 
przyjmował go świetnym obiadem ambasador 
dworu austrjackiego przy Watykanie hr. Paar. 
Wycieczka ks. arcybiskupa do willi kollegium 
polskiego w Albano powiodła się przy sprzyjają- 
cej pogodzie znakomicie. Z Albano zwidził ks. 
arcybiskup pałac letni papieży, od 16 lat nieste- 
ty przez nich nie odwidzany, w uroczem Castel- 
gandolfo. W przeddzień wyjazdu ks. arcybiskupa 
z Rzymu, zaprosili g> księża Zmartwychwstań- 
cy do swojej vigna, czyli winnicy leżącej o pół 
godziny drogi <w za Porta del Popolo, 
a zwiącej się Camilluccia. Tam przyjmowali go 
z wielką serdecznością obiadem w altanie z drzew 
laurowych, do których wiedzie alea clesndrów. 
Do stołu zasiedli oprócz księcia arcybiskupa, O. 
Piotr Semeneńko, 84-letni O. Józef Habe, O- To- 
masz Brzeska, O. Karol Grabowski, O. Włady- 
sław Witkowski, u Paryża na krótko do Rzymu 
przybyły i kilku innych kapłanów. Ks. arcybi- 
skup przepędziwszy w Rzymie dni 14 bardzo pra- 
cowicie, bo niestrudzenie zwidzał święte Rzymu 
pamiątki i prawie codzień w innym kościele 
Mey św. miewał, wyjechał z miasta świętego 

e brodę dnia 19. maja, a w sobotę 22-go tegoż 
MN wieczór miał stanzć we Lwowie. 


Konsekracja ks. Dindera. 
Z Wrocławia donoszą d. 30. maja: Obywa- 
telstwo W. ks. Poznańskiego wysłało deputację 
na konsekrację ks. arcybiskupa do Wrocławia. 


Z razu szło leniwo; KR, PE „y | ozna. głókojegawe doco ych poleciła, ażeby 
tylko z powozu do powozu rzucano kwiatami; 
kilkudziesięciotysięczny tłum ograniczał się tedy 
jedynie na podziwiania i krytykowaniu pojazdów 
i toalet pięknych i mniej pięknych puń! Lecz 
zabawa stała się wnet ogólną. Bo oto nadjechał 
wspaniały odkryty powóz, przysłonięty niby po- 
krowcem różanych. pączków; nad powozem na 
gierlandach astrów zawisł twiódisty baldachin, 
rozsiewający do koła silny zapach fiołków i róż. 
W powozie jechały dwie panie, jedną z nich 
była baronowa Bourgoine, urodzona hrabianka 
Kinsky — drugą, tę każdy odgadł, bo na jej to 
cześć podniósł się gromki, przez wszystkich po- 
wtórzony okrzyk: „Hoch! Furstin Metternich!“ 
Energiezna dyplomatka, która tak szczęśliwie 
doprowadziła do skutku układy z niebem o po- 
godę, nie zdołała zapanować nad radośnem wzru- 
szeniem. Dumna udaniem się dzieła, dumna roz- 
koszą wdzięczności, kłaniała się na wszystkie 
strony uprzejmie i serdecznie i pełną  garścią 
rzucała kwiaty na stojących w około, łamiąc tym 
sposobem zakaz policji, a wciągając do zabawy | 
kilkanaście tysięcy ludzi. 

Arystokracja, finanse, mieszczaństwo, dyplo- 
macja, armja, wysłały swoich przedstawicieli. 
Na czele przybyłych członków dworu znalazła 
się arcyksiążęca para, a powóz protektorki fe- 
stynu, arcyks. Marji Teresy, czworokonny Za- 
przęg starej a pięknej mody wzbudzał podziw 
prawdziwy. 


Około godz. 7. poczęło ubywać pojazdów; 


tłumy rozlały się szeroką strugą po Praterze, a 
największy jej strumień płynął ku rotundzie. 
Olbrzymi gmach, martwy od czasu wystawy, po- 
czuł znów — krążącą krew w Sobie, odżył i od- 
mienił się nie do poznania. Jasność dnia, wypie- 
rana przez cienie noćy,, schroniła się do rotundy, 
w ktorej rozpoczęła się zabawa przy świetle 40 
elektrycznych lampionów. 

U wstępu do rotundy wystawiono gazowy 
transparent, w którym cyfry domu cesarskiego 
okalały herb państwa. A w samej rotundzie ileż 
to zabaw. Do koła, obok bufetów, wystaw, wina 
i piwa ścigają się bieykliści na wysokich ko- 
łach, nieco dalej ustawiono altany, w których 
piękne panie sprzedają napoje, posiłek i losy, tu 
strzelają, tam rzucają piłki i pierścienie, tu ważą, 
tam wdzierają się na słup o nagrodę, a wszy- 
stko to celem powiększenia fundnszu na cele 
dobroczynne. 

Gromada ciekawych kupi się obok ogromnego 


kapa wrocławskiego, dwóch biskupów ks. Cybi- 


Rok ua 


Aż 


plac Marjacki 7 
liczba 6. i 7 w domu pana: Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei , Eykujókaj| i Wrocławiu pp. Haasensiein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Bpl, w Warszawie Richman et. Frendler , Biuro 
asonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. 

od miejsca 
objętosei jednego wiersze drobnym drukiem (petit). 


Listy z pieniądzmi mają byś przesyłane franko do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane uie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza. 


Deputacja ta składająca się z pp.: patrona 
Maksymiljana Jackowskiego, Kazimierza 
Chłapowskiego, Stefana hr. Żółtowskie- 
go, Józejia Zeylanda i Hektora hr. K wile- 
ekiego, uzyskała audjencję u najprzewielebniej- 
szego ks. arcypasterza w sobotę o godzinie 5. po 
południu. Należący do deputacji książę Ferdynand 
Radziwiłł przybył z Paryża później, tak sa- 
mo gospodarze Jakób Karalus i Marcin K'ara- 
bus wieczornym pociągiem z Poznania. 

W imieniu deputacji przemówił po polsku pan 
Kazimierz Chłepówski. 

Na to również w języku polskim odpowie- 
dział ks. areybiskup, że” szczerem sercem wita 
reprezentantów obu archidyecezyj, że żałuje, iż 
nie powrócił do rządów «rcybiskupich tak zna- 
komity mąż jak kardynał hr. Ledóchowski, ża- 
łuje, iż z pomiędzy tak wielu światłych, uczonych 
i zasłużonych miejscowych kapłanów nie wybrano 
arcybiskupa, że żałuje, iż stosunki Kościoła w obu 
archidyecezjach w t.k trudnych znajdują się wa- 
runkach, mówił, że słyszał o wierności dyecezjan 
do Kościoła, co serce jego dobrą napełnia otu- 
cha, i zapewniał, że swą arcypasterską opieką 
będzie się starał tę wierność wzmacniać — w 
końcu ubolewał, że nie ma łatwości mówienia 
polskim językiem, ale ma nadzieję, że jej przez 
wprawę przy pomocy Bożej nabierze. 

Po krótkiej o miejscowych stosunkach roz- 
mowie, udzielił ks. arcypasterz deputacji błogo- 
sławieństwa i przy rozstaniu wyraził radość, że 
ma już kilku znajomych. 

Po tem udała się deputacja do księcia biskupa 
wrocławskiego, składając mu swój hołd i usza- 
nowanie. 

W niedzielę zebrała się deputacja rano po 8 
u ks. kanonika dr. Franza, który wyrażone mu 
uszanowanie mile przyjął, wprowadził deputację 
do kościoła katedralnego i wskazał jej miejsce 
w presbyterjum przy wielkim ołtarzu w ławkach 
abok stal kanonieznych. 

O godzinie 9 przy odgłosie dzwonów, został 
wprowadzony ks. ae i, przez księcia bi- 


chowskiego i ks. Gleicha, oraz kanoników 
kapitały wrocławskiej i delegetów „kapituł gnież- 
nieńskiej i poznańskiej a mianowicie ks. kanonika 
ks. kanonika Krause, ks. Ma- 
ks. prałata Likowskiego i ks. radcę 


Korytkowskiego, 
rjańskiego, 
Losereza. 

Konsekracji dopełnił książę biskup wrocław- 
ski w asystencji ks. biskupa, Piiowakiego i i ks. 
biskupa Gleicha. meren aeon 

Odczytgną została bula papieska, &; potem 
wśród mszy świętej odbyła się konsekracja, wśród 
której miała depntacja szczęście być przypusz- 
czoną do ceremonii i podać , konsekranżowi dwie 
zapalone gromnice, dwa chleby i aniałki z wi- 
nem. Dary te a mianowicie Świece 
M. Jackowski i Zeyland, chleb ks, 
wiłł i K. Chłapowski, 
i hr. Hektor Kwilecki. 

Wzniosła ta uroczystość skończyła się około 
12 godziny, po czem najprzewielebniejszy ks, 
arcypasterz obszedł procesjonalnie kościół i bło- 
gosławił wiernych. 

Po-konsekracji "udala" się" deputacja do ks. 
arcybiskupa, ażeby mu złożyć swe życzenia i po- 
winny hołd. Przyłączył się też do niej książę 
Ferdynand Radziwiłł, gospodarze Jakób Karalus 
i Marcin Karalus, oraz kilku innych włościan z 
Księstwa Owad KI P> 


odawali pp 
Berd. Radzi- 


wino hr. Sief. towski 


orła, ułożonego ze srebrnych guldenów, które co 
tylko opuściły stempel, jest to główna wygrana, 
do której każdy posiadacz karty wstępu ma ró- 
wne prawa... 

Inne gromadki grupują się obok bandy cy- 
ganów, która przygrywa “tańce węgierskie; tu 
podziwiają atletów, próbujących swej siły, tam 
znowu dzieci, śmiej ge się i ciesząc, otoczyły 
Body, w której produkuje się ich luby znajomy 

„Wurstelprateru*, Pimperle lub Kasperle, bi- 
D. żydów, połykający djabła i zająca (?11) 

Obok estrady, na której ustawiły się adeptki 
szermierki, ścisk niesłychany; czasem trzeba 
przerwać atak na szpady, aby ułagodzić atak ma 
słowa. Prof. Haril walczył zarówno mieczem 
jak słowem. Młode adeptki, 2% piersią okrytą 
pancerzem ze skóry, ubrana w krótkie spodnicz- 
ki, robiły szpadą z niezwykłą wprawą; walki po- 
jedyncze i w kolumnie, au-mur —— wypadły 
wyśmienicie, ale trwały tylko chwilę, gdyż pu- 
bliczność nadto się cisnęła i coraz ERA 


pierścieniem otaczała „pracownice szpady“. 


Ogromnym udziałem publiczności olŚszfty 


i się produkcje śpiewaków ludowych i tyrolskich 


„iodlerów*. Chor męzki pod kierownictwem ka- 
pelmistrza Kremsera wykonał kilka utworów, z 
pomiędzy których najlepiej się podobała znana 
pieśń „Poeci na łąkach*. Kilka tysięey ludzi 
słuchało tych pieśni, ci, którzy nie mogli się 
dostać do sali, zrobili erno; przez otwarte bo- 
wiem okna słyszeli wszystko wybornie, nic nie 
płacąc — i nie cierpige przedsmaku piekła. 

W części ludowej bawiono się jednak najle- 
piej: publiczność przyzwyczajona chodzić do Pra- 
teru za darmo, postanowiła dziś, ze względu na 
opłatę za wstęp, wybawić się za wszystkie ezasy. 
Restauracje, piwiarnie, były przepełnione, karu- 
zele nie mogły pomieścić gości, pragnących od- 
być podróż w koło świata; huśtawki latały pod 
niebiosa, świeżo zbudowany Rutechbahn, nie mógł 
nastarczyć wagonów, ściany muzeów i panoram, 
teatrów 1 teatrzyków pękały od natłoku, lwy w 
menażerji Bacha przestraszone niezwykłem wido- 
wiskiem i tłumem ludzi, wydawały ;przerażliwe 
ryki, na wolnych placach tańczono zapalezywie, 
a turkot dorożek, pojazdów, pociągów, tramwajo- 
wych wozów i bryk naładowanych piwem, mię- 
szał się z zachęcającymi okrzykami skie oa 
odgłosem ezterdzestu muzyk i sta aj z 


których każda grała co innego. 
łał tan trwał aż do dziesiątej , potem 
marsz z muzyką i pochód z pochodniami i iam- 


Ksiądz arcybiskup przyjął deputację serde- 
eznie, rozmawiał uprzejmie z włościanami, wypy- 
tywał ich z jakiej są parafji i przy pożegnaniu 
udzielił areypasterskie błogosławieństwo. 

O godzinie 3-ciej udała sią deputacja na o- 
biad do księcia biskupa wrocławskiego. Do sto- 
łów zasiadło około 70 osób, dygnitarze kościoła, 
z władz prezydent policji, prezydent z Opola, hr. 
Zedlitz, dyrektor poczty, zresztą przedstawiciele 
nauki, reprezentanci arostykratycznych katolie- 
kich rodów jak ks. Blicher, hr. Matuszka, hr. 
Bailerstróm i wielu innych. Pierwszy toast wzniósł 
ks. arcybiskup. Dindar na cześć Ojca św. 
i cesarza, drugi toast książę biskup na cześć 
księdza arcybiskupa  gnieżnieńsko-poznańskiego, 
trzeci toast ksiądz kanonik Kraus z Gniezna na 
cześć księcia biskupa wrocławskiego, dalej ks. 
Ferdynand Radziwiłł na cześć biorących udział 
w konsekracji biskupów, przyczem słusznis Za- 
znaczył wyjątkowe smutne położenie Kościoła w 
naszych dyecezjach ; mowa ta pozyskała ogólne 
uznanie. Wreszcie ks. biskup Gleich wzniósł zdro- 
wie na. cześć zacnego narodu polskiego, repre- 
zentowanego na uroczysiości i uczcie we wszyst- 
kieh swych stanach. Na tem zakończyła się ta 
wspaniała uczta, która nie miała sztywności urzę- 
dowej, a raczej miłą swobodę, każdy bowiem z 
członków deputacji miał dobrane towarzystwo 
w zapatrywaniach i przekonaniach zgodne. Dzię- 
ki serdeczne księcin księdzu biskupowi wrocław- 
skiemu za tak gościnne przyjęcie, dzięki ks. ka- 
nonikowi Spiske i ks. kanonikowi dr. Franzowi, 
za zajęcie się deputacją, ułatwienie wstępu i za 
szczerą na każdym kroku życzliwość. 


Rada państwa. 


Wiedeń 1. czerwca. (Tel. Dz. Poł.) (Z Izby 
poselskiej). W dalszym ciągu rozprawy szczegó- 
łowej nad ustawą o zabezpieczeniu robotników 
od kalectw, Izba jednogłośnie przyjęła paragraf 
12 o mianowaniu zarządu według brzmienia 

wniosku komisji. 

Poprawka posła Madeyskiego, aby za- 
rząd mianowano na propozycję Wydziału krajo- 
wego, po przemówieniu komisarza rządowego 
radcy dworu Steinbacha przeciw tej poprawce, 
została odrzuconą 136 głosami przeciw 106. 

Natomiast poprawka p. Rappa, aby zamiast 
„na przedstawienie W'ydziałn rajowego ,* Za- 
mieścić: „w porozumieniu z Wydz. kraj.,* zo- 
stała przyjętą 129 głosami przeciw 120. Nastę- 
pnie przyjęła Izba paragrafy 13 i 14 po krótkiej 
rozprawie. 

Wiedeń 1. czerwca. (Posiedzenie Izby posłów). 
(Tel. Dz. Pol.) Izba obradowała równocześnie uad 
398. 15 i 16 dotyczącemi funduszów rezerwowych, 
pokrycia kapitałów i udziałów asekuracyjnych. 

P. Mauthner oświadcza się przeciw pro- 
ponowanemu sposobowi pokrycia kapitałó : i sta- 
wia odnośną poprawkę. 

Reprezentant Rządu, radca dworu Stein- 
bach, wyjaśnia korzyści proponowanego przez 
Rząd sposobu pokrycia kapitału i oświadcza się 
przeciw poprawce Mauthnera. 

P. Menger przemawia za poprawką. 

Mowca jeneralny, Plener, poleca poprawkę 
Mauthnera i cytuje w tej mierze zdania znanych 
powag w sprawie ubezpieczeń. 

Na tem przerwano posiedzenie. 

Następne jutro. 

Ziapowiedziane na wieczór posiadzenie komi- 
aji cłowej zostało odroczone. 


Pomoc dla pogorzeleów. 


Stryj 28. maja *). Po przeszło jednomiesięcz- 
nym pobycie odszedł ztąd dzisiaj oddział pionie- 
rów, który rzeczywiście znakomite oddal miastu 
naszemu usługi. Żałnjemy mocno, że naiłowania 
Zersądu gminnego i komitetu ratunkowego, poparte 
przez Starostwo tutejsze, aby mianowicie ten od- 
dział zatrzymać tu na jakiś czas jeszcze, mie od- 


*) Z powodu wielkiego nawału materjałów, nie 
mogliśmy prędzej, aż dziś dopiero, tę korespondencję 
umieścić. Z) O O A Red.) 


pionami przez rzęsiście oświetlone ulice Prateru. 
Kto nie widział przedtem Prateru, ale był na 
balecie Wiener Walzer ten sądziłby, że to „po- 
wtórzenie ostatniego obrazu baletu, podczas gdy 
balet jest zaledwie słabem odbiciem życia, którem 
wre odświętny Prater. 

Na wychodzących czekało dwadzieścia po- 
ciągów kolejowych, tyleż parowców i przeszło 
sto wozów tramwajowych, nie licząc fjakrów i 
omnibusów ; wszystko to wystarczyło dla jednej 
dziesiątej... a jak tam było ciepło|... Kto sam 
niedoświadczył, nie pojmuje... Ale czyż ten 
przykry powrót oddziałał na publiczność? By- 
najmniej... 

W niedzielę, gdy wyszedłem z domu o go- 
dzinie 1ltej z południa, nie mogłem się przecis- 
nąć przez most, po którym odbywała się piel- 
grzymka do Prateru. Kilka tysięcy osób, ku wiel- 
kiej radości miasteczka praterowegu rozbiło swoje 
namioty w ogrodzie. Lecz prawdziwy napływ 
rozpoczął się dopiero około godziny drugiej. 
O tym czasie rozpoczęły kapele wojskowe swoje 
produkcje. Ku wielkiemu rozczarowaniu Wiedeń 
czyków corso nie powtórzyło się, po głównej 
alei biegło zaledwie kilka dorożek ubranych od 
wczoraj w kwiaty. Niebrakło natomiast innych 
zabaw: ciekawe tłumy podziwiały wyścigi konne, 
piesze, dorożek i bicyklistów, pociągnęły następ- 
nie w inną stronę, gdzie odbywało się improwi- 
zowsne wesele chłopskie, później jeszcze do ro- 
tnndy, aby popatrzyć na walczące kobiety, na 
atletów, kuglarzy i posłuchać chóru, który dziś 
brzmiał z piersi 1.400 członków Towarzystw 
śpiewaekieh. 

Tymezassm panie w gustownie urządzonych 
altanach strzegły, ażeby nie przemknął się ktoś 
ze „NG + nie opłaciwszy haraczu loteryj- 
a Najwięcej sprytu w tym kierunku okazy- 

a artystka Burgu li>" Hohenfels, wielbiona 
ptugi Wiedeńczyków różnicy „atanu i prze- 


konań*. Gd tej zabrakło losów, 
małe karteczki ze swojemi autogražami płacono 
za nie po 25 ct. ale i po 10 i 25 sł 

Podobnie jak w sobotę corso, w niedzielę 
Gróat Attraction stanowiły ognie stuczne. Urz 
dzał je Stuver! Stuver, który po swoim ojeu o- 
dziedziezył tajemnicę sporządzania ogni sztncze 
nych i — pech. 

Dzienniki wszystkie bez wyjątku konstatują, 
że pierwszy raz, od piętnastu lat nie padał 
deszcz w czasie fajerwerku Stuvera. Ten sam 
fakt skonstatowała moja służąca, stara Czeszka, 
która pamięta jeszcze Stuvera ojca i opowiedziała 
mi następującą legendę : 

„Niedawno temu w roku (1) w roku 1864, 
pa imiepipy cesarza, sapowiedział Stuver fajer= 


niosły pożądanego skutku, niejedno bowiem pozo- 
stało do qskntecznienia, do czego taka pomoc fa- 
chowa byłaby bardzo potrzebną. 

W ubiegłą środę bawił u nas przez cały 
dzień profesor p. Zaeharjewicez z inżynie- 
rami pp. Śwłątkiewiczem i Gore ckim. Cały 
ten czas, z małym tylko odpoczynkiem, poświęcili 
oni ohejrzenin pogorzeliska i główniejszych budyn- 
ków publicznych; przeglądali sporządzony już 
plan regulacyjny, udzielali pewnych nader cennych 
rad i wskazówek. Prof. Zacharj. przyrzekł, że ko- 
lejno przybywać będą tu członkowie Towarzystwa 
politechnicznego, celem ndzielania bezpłatnej po- 
mocy w wyrabianiu planów budowy, a względnie 
w ich Korygowaniu, i w ogóle w całej akcji od- 
budowania miasta. Przyrzeczenie to przyjęła lu- 
dność tutejsza z niewymowną radością, a powyż- 
szym sposobem postawiłoby wobie rzeezone Towa- 
rzystwo w mieście naszem wiecznie trwający po- 
mnik i zaskarbiłoby wdzięczność nietylko u obec- 
nej, ale 1 u późniejszych generacyj. Chwila obecna 
jest przecie dla przyszłości miasta nader ważną, 
nigdy już bowiem nie zdarzy się może tak stóso- 
wina pora do zupełnego przeobrażenia całej jego 
postaci. To też imię każdego, który w tej właśnie 
porze przyłoży pomoeną rękę do dzieła odrodzenia 
Stryja, zapisane będzie złotemi głoskami w jego 
rocznikach. 

Spodziewany tu sekretarz bar. Hirscha, 
bezsprzecznie jednego z największych naszych do- 
brodziejów, dotąd nie przybył. Jeżeli ten szla- 
chetny filantrop ma zamiar coś więcej jeszcze dla 
nas uczynić, to radzibyśmy, aby opiekunowie nasi, 
którzy bądź bezpośrednio bądź za pośrednictwem 
jego sekretarza z nim się zetkną, skierowali do- 
broczynne jego intencje na bardzo nagłą potrzebę 
utworzenia dla naszego miasta funduszu, do prze- 
prowadzenia zamierzonego planu regulacyjnego. 
Pomoc w tym względzie udzielona dotyczy nię- 
tylko interesu miasta jako ogółu, ale i poszcze- 
gólnych właśelcieli realności pożarem dotkniętych. 
Z uwagi, że bez przeprowadzenia planu regulacyj- 
nego, choćby tylko w ramach najskromniejszych, 
o pomyślnej dla przyszłego rozwoju miasta akcji 
odbudowania mowy nawet być nie może, — mamy 
nadzieję, iż zarówno krajowy komitet ratunkowy, 
jakoteż i Rząd o jak najrychlejszej i odpowiedniej 
dotacji dla tego tak niezbędnie potrzebnego fun- 
daszu pomyśleć zechcą. 

* 


Dyrekcja kolei "Północnej cesarza Ferdynanda 
poleciła dodatkowo swoim organom, ażeby i nadal 
aż do dnia 30. czerwca włącznie, wszelkie prze- 
syłki wiedeńskiego komitetu pomocy dla pogorzel- 
ców Stryja i Liska, adresowane do tamtejszych 
komitetów ratunkowych, także na szlaku Wiedeń- 
Żywiec przyjmowały do bezpłatnego transportu. 


Pogrzeb śp. Jana Dobrzańskiego. 


(m). Miasto nasze złożyło wczoraj nowy 
dowód, że umie należycie ocenić i czcić zasługi 
mężów, którzy przez całe życie z poświęceniem i 
wytrwałością pracowali dla kraju. Że do tych na- 
leżał śp. Jan Dobrzański, nikt nie odważy się 
zaprzeczyć, a co nawet najbardziej mu nieprzychylni 
przyznać muszą. 

Jaż o godz. 4. popołudniu tysiące pnbliczności 
zalegały plac Gołuchowskich i boczne ulice, o go- 
dzinie 5. panował ścisk nie do opisania. 

Pochód żałobny wyruszył o godz. 5'|j,, po- 
stępując zwolna ul. Skarbkowską, Teatralną, pl. 
Murjaekim, Halickim, ul. Czarneckiego, Piekarską 
na cmentarz Łyczakowski. 

Przodoem szedł „Dom nubogich,* dalej pluton 
straży ochotniczej, kapela „Harmonji* i korporacje 
z chorągwiami. Za nim postępowały liczne depu- 
tacja i reprezentanci rozmaitych Towarzystw z 
wieńcami. Na czele ich szli członkowie „Gwiazdy,* 
młodzież szkół średnich, młodzież akademicka, 
członkowie „Sokoła“ w przeważnej ezęści w mun- 
durach, za mimi artyści i artystki lwow. teatru 
w żałobie. 

Wspaniały wieniec, na którego szarfach wi- 
dniał napis: „Artyści lwowscy nieodżałowanemu 
dyrektorowi, Janowi Dobrzańskiemu, d. 1. czerwca 


werk na t. zw. pompierskiej łące w Praterze. 
Tysiące ludzi się Tobkało, Stuver wydał grube 
pieniądze na przygotowanie ogni, gdy w tem 
puścił się ulewny deszcz i trzeba było odwołać 


widowisko. 

„Zgryziony stratą jaką poniósł począł stary 
bluźnić Bogu — i od tego czasu jakby za karę 
ile razy on lub później syn jego zapowiedział 
ognie sztuczne, zawsze deszcz padał. * 

Bądź co bądź faktem jest, że od lat piętua- 
stu po razi pierwszy Stuwer janior przełamał 
swój pech dzięki... księżnej Paulinie. Ognie 
uduły się prześlicznie, „hołd  Wiedniowi,* hołd 
cesarskiej rodzinie," (która miała licznych repre- 
zentantów na widowisku) i „wybuch Etny,* wy- 
konane wspaniale, przyjęte zostały przez kilku- 
nasto tysięczny tłum grzmiącym okrzykiem, tak 
dobrze znanym w Wiedniu: 

„Bravo Stuver!* — Tak samo wołano jeszcze 
przed pięćdziesięciu laty. 

Lecz wszystko ma swój koniec. Ognie za- 
gasły, muzyki wojskowe zagrały marsza, a tłum 
spokojnie acz raźno poruszył się w takt. muzyki 
ku bramom Prateru, unosząc w duszy 'adowole- 
nie i uczucie wdzięczności dla tych, którzy dali 
mu sposobność do zabawy i spełnienia dobrego 
uczynku. 

Posiadacze kart wstępu do Prateru mieli w 
niedzielę jeszcze jedno bene: mogli brać udział 
w podziwianiu produkcji Joekey-Clubu, który 
wczoraj odbywał letnie wyścigi. 

Rok ten wyjątkowo jest szezęśliwy dka hr. 
Tassila Festetics, którego konie odnoszą Zwy- 
cieztwo po zwycięstwie: Przed kilku dmiami 
wpisano nazwisko jego do złotej księgi Denby: 
koń jego „Fenók* zarobił dla swego pana 
okrągłą sumkę półtora miljona, pochodzącą z 48- 
kładów z angielskimi sportamenami. 

Dzień Ika Derby bohaterem również był 
„Fenék.“ ówiono o nim, pisano, rozprawianoj! 
Jedni twierdzili, że Fenék zasłabł, inni, że go 
otruto, setki lndzi i reporterów oble zało stajnię 
hrabiego, tak, że ten musiał, odwołać się do po- 
mocy policji, aby oddaliła matrętnych, którzy 
dzień przed rozstrzygające mi wyścigami mącili 
hałasem apokój ulubieńca. Fenek jeszcze raz 
będzie bohaterem dnia — w sekcji III. 

„ jeden z kuoców, który sam nie mógł 


być ob 
by be na wyścigach zapragnął grać z kimś 


Wybrał kolegę, dał mu kilkad = 
nów i prosił, ażeby postawił na Fonóka E „aRę 
nik dał się jednak uwieść wdziękom Buck-a-boo— 
i przegrał. Ztąd swary, obraza — i skarga, któ- 


| r Rad rosatrzygnie. 


DZIENNIK POLSKI. 


1886“ niosły panie Aszpergerowa, Nowa- 
kowska i pp. Lubicz i Zboiński. 

Tuż przed karawanem szła reprezentacja Rady 
miejskiej z prezydentem na czele, a wieniec jej 
nieśli pp. Gołąb, Świsterski, Michalski i 
Getritz w strojach narodowych. 

Za sześciokonnym wspaniałym karawanem, na 
którym złożono w metalowej trumnie zwłoki śp. 
Jana, postępowała rodzina i tysiące publiczności. 
Straż honorową obok Karawanu pełnili artyści i 
członkowie „Sokoła.“ W chwili gdy pochód zbliżył 
się do głównej bramy gmachu teatralnego, chór 
„Lutni,“ umieszczony na podwyższeniu, odśpiewał 
prześliczną pieśń Mendelsohna „Beati mortui.“ 
Pomimo deszczu, który padał przez całą drogę, 
tłumy pubiiczności wzrastały ustawicznie, a na 
ulicach, przez które pochód przechodził, utworzony 
był szpaler. Również wszystkie okna i balkony 
kamienic były publicznością przepełnione. 

Kondukt, prowadzony przez ks. kanonika Jur- 
kowskiego na czełe licznego duchowieństwa świec- 
kiego i zakonów, stanąi na cmentarzu dopiero o 
godz. 6. wieczorem. Naokoło grobu ugrupowały się 
deputacje z wieńcami, artyści dramatyczni i człon- 
kowie „Sokoła.“ Dalszą przestrzeń zajęła publicz- 
ność. Po skończonej ceremonji kościelnej, gdy du- 
chowieństwo odstąpiło od otwartej jeszcze mogiły, 
rozpoczęły się przemówienia. Pierwszy przemówił 
imieniem Reprezentacji miasta Lwowa dr. Rosz- 
kowski, podnosząc zasługi zmarłego jako dzien- 
nikarza i b. radnego. 

Redaktor Nowej Reformy p. Romanowicz 
żegnał zmarłego, zwąc go auctorem polskości, 
w imienin obywateli m. Krakowa. 

P. Kostecki, który przemawiał w imieniu 
dziennikarzy, podziękował zgromadzonym za tak 
liczny udział; podniósł liczne zasługi zmarłego i 
zakończył zapównieniem , że dziennikarze polscy, 


idąc za przykładem Dobrzańskiego, wytrwają w 
pracy dla Ojeryzny usque ad finem. 
Dr. Rutowski przemawiał w imieniu 


Koła literackiego, a p. Marceli Zboiński w 
gorącem przenówieniu i ze łzami w oku żegnał 
ukochanego dyrektora, który był dla artystów oj- 
cem i opiekunem, umiał? ocenić pracę i zdolności, 
a przytem był pobłażliwym, 
Wice-prezes „Sokoła“ dr. Żegota Krów- 
czyński przemówił w te słowa: 
„Składając wieniec na mogile nieodżałowanego 
prezesa pierwszego Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokoła“ —- założyciela i jedynego członka hono- 
rowego i wielkiego dobredzieja tegoż Towarzyst- 
wa, nie umiem godniej uczcić jego pamięci, jak 
powtarzając jego własne słowa, do mnie wyrzeczone 
w dzień obchodu 19-let. roczn. założeniaTow.: „Prag- 
nąłem godnie służyć Ojczyźnie przez cały żywot 
mój i z różne szczęściem jej służę dotąd. Pra- 
cowałem na polu dziennikarskiem i politycznem, 
miastu wiele lat służyłem, walczyłem czynem i 
słowem, dobijając się konstytucji i autonomji, szu- 
kałem zbawienia dla nas w oświacie, uprawiałem ar- 
tyzm a częste zawody przekonały mnie, że zupeł- 
nie zapomiano u nas o zdrowiu ciała tak ściśle i 
nierozwiązaluie połączonem ze zdrowiem ducha, 
Przedostatniem mojem zadaniem jakłe przeprowa- 
dzić postanowiłem było, założenie Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół* — to moje dziecię uko- 
chane, o którem "mam to przekonanie, że postępu- 
jąc kierunkiem wytkniętym, zapisze imię me ku 
trwałej pamięci. Nie dożyję 20-letniej rocznicy 
dlatego przekazuję nu moich następców własne do- 
świadczenie, aby pamiętali o zdrowiu einła, a mo- 
ralne i duchowe zdrowie będzie dane ukochanemu 
narodowi. Jeśli nie będę miał sposobności wam 
wszystkim to ogłosić, przekazuję i wkładam na Cię 
jako obowiązek powtórzenie słów moich, a wolę 
ostatnią nszanować się godzi. Pracujcie wytrwale 
a zwyciężycie*. Spełniam czcigodny prezesie obo- 
wiązek na mnie włożony — a do tych słów ni- 
czego nie poważam się dodać nadto. Zasłażyłeś, 
aby ziemia przez cię ukochana była 
cilekką i zapewniam, że wśród nas 
„Sokołów* żyć będziesz wiecznie!* 
Po skończonych przemówieniach złożono na 
grobie kilkadziesiąt okazałych wieńców, z których 
a A następujące : 


W prawdzie z Frendenau, Praterza. | * /* Worstiisiej? Fróddknau, (tólestfa _Jocke; EEEE a „ARD A AEPIY Poraj TA ROR ORC Joi 
Clubu, daleko do królestwa szminki, ale dwa te 
państwa graniczą bądź co bądź ze sobą... Przedź- 
my więc do teatrów. _Teatr Carla kończy dziś 
swój żywot, teatr na Wiedeniu jest jeszcze cią- 
gle miejscem prodnkcji Hanow-Lees, w Burgu i 
operze panika! Powód jej ważny. Prezydent 
stowarzyszenia niemieckich scen baron Hülsen 
pragnąc zapobiedz wędrówkom artystów do Ama- 
ryki, co przynosiło scenom ogromną stratę, od- 
niósł się do iniendantury wiedeńskiej z prośbą, 
ażeby przyjęła proponowany przez niego spo ób 
zapobiegania złemu. 

Oto, na artystów, którzy samowolnie opusz- 
czają stenę ma być wydany edykt banicyjny, 
wzbraniający im prawa wstępu do któregakol- 
wiek Towarzystwa należącego do związku. Dzien- 
niki twierdzą, że intendent tutejszy odpowiedział 
przychylnie na propozycję. 

Obecnie debiutuje w operze primadonna lip- 
skiego teatru pani Pelagia Sthamer. - Andriessen, 
z nieszczególnem jednak powodzeniem, w tych 
dniach wystąpią gościnnie basista z Kassel Greff 
i baryton lipski Greugg, obaj podokno wyborni 
spiewacy. 

Jan Strauss powrócił ze swej artystycznej 
wycieczki po Niemczech i Rosji. W wili swej 
w Schönau zastał cały stos libretów, które na- 
desłali mu  przeróżnej miary poeci do mającej 
urodzić się operetki z rosyjskich melodyj. „Mistrz“ 
nie skorzystał jednak z uprzejmości "cichych 
współpracowników i odesłał ich prace... z pochle- 
bnem uznańiem. 

Wczoraj odbyło się uroczyste doroczne po- 
siedzenie Akademji umiejętności pod przewodni- 
ctwem protektora arcyksięcia Rajnera, który sto- 
sowną przemową zagaił rozprawy. Rodak nasz, 
profesor krakowskiego Uniwersytetu or. Zygmunt 
Wróblewski otrzymał nagrodę w kwoce 1.000 złr. 
za rozprawę p. t. „Ueber i die Condensation der 
schwer eoŚrcibilen "Gase... 

Wystawa mebli cieszy się ciąge licznym 
mdziałem gości, wczoraj zaś przybył 3esarz, któ- 
rego zebrana publiezność godzinę Naprzód ocze- 


kisvała. Cesarz zwidził szezegółow, obszerne 
salony i wyraził kilku fabrykantem głośne 
uznanie... 


Wystawy Kinstlerhausu i Kunstereinu nie 
mają mie nowego, bo i dla kogoż? Pogoda się 
ustaliła, słońce zaczyna przypiekać, vięc stolica 
przenosi się do letnich mieszkań na przedmie- 
ścia i do wspaniałych wil okoliczzych mia- 


steczek. 
p K. Os. Bar. 
| 


| 


„Sokół lwowski — założycielowi i prezesowi“, 
„Sokół Stanisławowski*, „Obywatele miasta Kra- 
kowa“, „Dyrekcja teatru krakowskiego“, „Artyści 
sceny krakowskiej”, „Swemu Dyrektorowi — za- 
stępca kasjera teatru“, „Długoletniemu przyjacie- 
lowi — Rodzina Maly*, „Uezestnicy powstania 
z roku 1863 — niestrudzonemu patrjocie*, „Gre- 
mjum chrześc. kupców i przemysłowców -— |zasłu- 
żonemu obywatelowi“, „Bileterzy teatru — swemu 
dyrektorowi, „Młodzież akademicka“, „Stowarzy- 
szenie młodzieży handlowej — wielkiemu patrjo- 
cie“, „Wygnańcy z Prus“, „Towarzystwo drukarzy 
lwowskich „Ognisko“ — zasłażonemu obywatelowi“, 

„Słuchacze "Politechniki*, „Drukarnia Gazety Na- 
rodowej“, „Redakcja Dziennika Polskiego“, Re- 
dakcjn Gazety Narod.*, Redakcja Kurjera Lwow- 
skiego*, „Koło literackie we Lwowie*, „Koło lite- 
racko-artystyczne w Krakowie*, „Swemu członko- 
wi honorowemu — Stow. „Gwiazda“, „Janowi 
Dobrzańskiemu — dr. Adam Asnyk*, „Stowarzy- 
szenie „Skala“, 

Obchód pogrzebowy skończył się o godz. wpół 
do 8. wieczorem. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 2. czerwca. 


Nekrologja. Donoszą nam z Sokalskiego: Dnia 
31. maja na barkach naszych zanieśliśmy do grobu. 
zwłoki śp. Henryka Ścibor Rylskiego, właści- 
ciela Dłużniowa. Duchowieństwo obn obrządków, 
licznie zebrane obywatelstwo, reprezentanci urzę- 
dów Sokala, inspektor szkół z nauczycielami i 
dziatwą szkolną, wieśniacy, a nawet i żydzi, to- 
warzyszyli temu smutnemu pochodowi. Ks. Kory- 
tyński, proboszcz gr. kat. z Waręża, w polskiej 
mowie pogrzebowej, wygłosił w cerkwi Dłażniow- 
skiej cnoty zmarłego. Ks. Mikołajewicz, pro- 
boszcz grec. katol. ze Skomoroch, opowiedział 
w płynnej przemowie ruskiej żywot sprawie- 
dliwego. Nie będę powtarzał mów obydwóch 
księży, wypowiedzianych na cześć nieboszczyka, 
ale streszczę je krótko w słowach: „Śp. Henryk 
Ścibor Rylski, życiem całem spotęgował jeszcze 
nakaz Boży, bo kochał bliźnich nad siebie sa- 
mego.“ W. W.— Michał Kwoczyński, rewident 
Skarbu, zmarł w Krakowie w 58 roku życia. — 
Władysław hr. Szembek, syn Józefa hr. Szem- 
beka, zakończył życie d. 28, zm. w Porębie, li- 
cząc lat 61. 

Kaiendarz. C z w a rte k (3.): Wniebowstąpienie 
Pańskie — Branmiły. Wschód słońca o godz. 4. 
min. 9, zachód o godz. 7, min. 47. 

Festyn Sokoła. Przypominamy, że zapowie- 
dziany festyn Towarzystwa gimnastycznego Sokoł 
odbędzie się jutro, tj. we czwartek, dnia 3. bm., 
w rażie zaś niepogody w najbliższą niedzielę. 

Wydział Kasyna miejskiego urządza w nie- 
dzielą dnia 6. czerwca br. wycieczkę w lasku za 
Pohuianką. Od browaru na Pohnlance wskazywać 
będą chorągiewki drogę do miejsca zabawy. 

Wydział Kasyna postarał się o to, by pano- 
wie członkowie z rodzinami czas na miejscu zaba- 
wy przyjemnie spędzili przy rozmaitego rodzaju 
rozrywkach, a właściciel Pohulauki ustąpił z 
grzeczności dla użytku uczestników wycieczki te- 
lefon w browarze umieszczony. 

Początek zabawy o godzinie 4. po południu, 
a powrót do miasta nastąpi z pochodniani przy 
odgłosie muzyki wojskowej. 

Lista otwarta — mnmkDięciae cejże nasiąp. 
bezwarunkowo w sobotę wieczór. W niedzielę wy- 
dawane będą odznaki do godziny 12. w południe, 
a chorągiew wywieszoną będzie na gmachu Ka- 
syna na znak, że wycieczka przyjdzie do skutku. 
W razie niepogody wycieczka odłożoną zostanie 
na później, o czem Wydział pp. członków w swoim 
czasie zawiadomi. 

Na pomnik dla śp. Marji Bartus złożono 
w dalszym ciągu : Pp. Wanda Tchórzewska złr. 5, 
Marja Kalicka z Buczacza 2, Wincenta Małecka 1, 
M. M. Konstancja 10, z listy Wandy Modzelew- 
skiej 4, z listy W, Janowskiej: A. M. 1, Mikołaj 
Epstein 5, Janowska 1, z listy starsz. radcy Tar- 
nawskiego 4, z listy H. Weiglowej: K. W. M. W. 
1, H. Weigel 1, J. O. 50 ent., W. W. 1, Mała- 
chowska 1, N. N. 50 cnt., Dziedziccy 2, Z listy 
dyr. Blahutowej 3:60, z listy Herm, Epsteina : 
Bełzowie 2, N. N. 2, Regina Epstein 1, Herman 
Epstein 1, z listy Kazimiry Petter 13 złr, 40 
centów. 

Dla ofiar pożaru miasta Liska złożyła w na- 
szej Administracji pani Kowawiczowa z Rohatyna 

2 złr. 

Mianowanie. Komisarz Dyrekcji poczt, pan 
Wojciech Sokołowski, miauowauy został se- 
kretarzem. 

Muzyka 9. pułku piechoty przygrywać będzie 
dnia 4. bm. (w piątek) o godz. 6. wieczorem w 
Ogrodzie miejskim. 

Z gimnazjum Franciszka Józefa użalają się 
profesorowie i uczniowie na nieznośny turkot i ha- 
łas, sprawiany szybką jazdą dorożek ulicą Halic- 
ką. Tablice przestrzegające o tem stoją od para- 
dy nawet policjanci nie czują się w obo- 
wiązku pociągać do odpowiedzialności dorożkarzy 
za szybką jazdę i lekceważenie przepisów władzy 
miejskiej. 

Z kolei Karola Ludwika. Z powodu ob. rwa- 
nia się chmury wczoraj wieczorem przerwaną Zo- 
stała grobla kolejowa pomiędzy Złoczowem a Płu- 
howem — wskutek czego trzeba było zastanowić 
ruch pociągów na linji pomiędzy Krasnem a Tar- 
nopolem. Nad usunięciem przerwy na miejscu 
uszkodzonem pracowano noc całą i już o godzinie 
4, rano można było znowu puścić w ruch wszyst- 
kie dnia poprzedniego zastanowione pociągi, które 
odtąd kursować będą regularnie według wydauego 
rozkładu jazdy. 

(m.) Nasze ogrody restauracyjne.  Nietylko 
wszystkie miasta stołeczne, ale nawet mniejsze 
miasteczka prowincjonalno posiadają przynajmniej 
kilka ogrodów z restauracjami, gdzie publiczność 
w porze letniej może na świeżem powietrzu zna- 
leźć dobre pokarmy i napoje. Nadto restau:atoro- 
wie, chcąc aprzyjemnić gościom pobyt, urządzają 
koncerta muzyki wojskowej, lub dobrych kapeli 
prywatnych. U nas, jak wszystko, dzieje się prze- 
ciwnie, tak i istuiejące ogrody restauracyjne nie- 
tylko że nie wabią publiczności, lecz owszem sta- 
rają się jeno odstręczać miłośników świeżego po- 
wietrza! Pokarmy podają jak najgorsze, piwo do 
picia niemożliwe, a w dodatku do tego każą Bobie 
płacić za wszystko bajecznis wysokie ceny. Lecz 
nie koniec na tem. Służba składa się wszędzie 
z indywidnów rekrutowanych z szumowin miejskie- 
go społeczeństwa, które mają na oku tylko wyzy- 
skiwanie publiczności. Na szklankę piwa trzeba 
zwykle czekać przynajmniej pół godziny, a gdy 
kto zniecierpliwiony upomni się, otrzyma wiązan- 
kę impertynenckich wyrazów, które dają pochop 
do drażliwych awantur. Gdy dodamy do tego, że 
sluzba nosi na sobie nbranie hrydne i podarte, 
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z pod którego wyziera jeszcze brudniejsza biəli- 
zna, będziemy mieli zupełny ob.az naszych ogród- 
ków letnich, noszących godła rozmaite. 

Jeżei w jakim ogrodzie odbywa się festyn 
lub większa zabawa, wtedy restaurator, jako pak 
sytnacji, dyktuje pabliczności warunki. Atoli przy- 
bite na drzewach ich cenniki zakrawują na drwi- 
ny, żaden bowiem z kelnerów nie stosuje się do 
nich.  Owoż nie pojmujemy faktycznie, co wła- 
ściwie skłania restauratorów do podobnego po- 
stępowania — chyba że źle zrozumiany interes 
własny ! 

Dwie restauracje, które mogłyby się najlepiej 
rozwinąć, są na Wysokim Zamka i w Ogrodzie 
Miejskim. Obydwie wydzierzawia Magistrat przed- 
siębiorcom, a ci zaś oddzierzawiają je z drugiej 
ręki. Zdaniem naszem Magistrat zrobiłby lepiej, 
gdyby restauracje owe oddał bezpłatnie w ręce 
ali i interes własny rozumiejących iudzi, 

takim bowiem razie mógłby od nich wymagać, 
x publiczność nie była wyzyskiwaną i zmuszoną 
do słachania piskliwych tonów jakichś „damskich 
kapeli“, które weale do uprzyjemnienia pobytu się 
nie przyczyniają. 

Jak w obecnych stosunkach, nie pozostaje 
biednym DLwowianom nie innego jak pocić się 
w szczupłych lokalach restauracyjnych w mieście, 
a pilnie stronić od rozmaitych ogródków i ich 
świeżeg» powietrza, 

Na zakończenie tych słów, które przekonają 
może panów właścicieli ogródków i wpłyną aa po- 
lepszenie stosunków, musimy jeszcze skarcić wła- 
ściciela restauracji na „Pohułance*, gdzie w nie- 
dzielę wskutek brutalnego zachowania się posła- 
gaczy, przyszło do awantury, która skończyła się 
doraźnem ukaraniem śmiałków. 

Usiłowane samobójstwo. Władysław Sienicki, 
znany złodziej, będąe w stanie mocno podochoco- 
nym, postanowił opuścić ten padół płaczu. W tym 
celu udał się wezoraj popołudniu na „promenadę*, 
położoną nad nie-modrą Pełtwią, i stanąwszy na 
ławce, chciał za pomocą rzemienia obwiesić się na 
drzewie. Przechodnie, widząc tę tajemniczą maui- 
pulację, wezwali pomocy straży polieyjnej, która 
pijanego kandydata na samobójcę odprowadziła do 
policji, a ztamtąd dorożką do aresztn. 

Barbarzyński Czyn. Nieznani sprawcy doko- 
nali wczoraj zamachu morderczego na drobiu pani 
Marji Kuż,... w domu przy ulicy Zielonej 1. 45. 
Wytruli mianowicie wszystek jej drób, składający 
się z 8 kur i jednej kaczki, a to, jak wykazała 
sekcja, dokonana w szkole weterynarji, za pomocą 
fosforu. 

Ulicę Łyczakowską rozpoczęto już brukować 
kostkami porfirowemi. Pomimo, że Magistrat wzy- 
wał kilka razy Dyrekcję tramwaju, aby przed 
brukowaniem ułożyła na tej ulicy szyny nowej li- 
nji, tramwaj ociągał sie z odpowiedzią tak długo, 
iż brukowanie musiano rozpocząć, zanim ją otrzy- 
mano. 

Dom Weinrehów 


(róg placu Krakowskiego I 
ul. Żółkiewskiej), 


zakupiony przez gminę celem 
rozszerzenia ulicy, rozpoczęto onegdaj rozbierać. 
Byłoby pożąddnem, aby demolowanie mogło być 
w jak najkrótszym czasie uskutecznione, komuni- 
kacja bowiem jest tam obecnie bardzo nutrudnioną. 
Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 1. czerwca. 
Skradzione duży karton z fotografjami, parę bntów 
i bluzę wart. 14 zł. Zgubiono złoży kolczyk 
wart. 75 zł., a druzi owalny wart. 12 zł. — Zna- 
leziono parasol, srebrną bransolety i koraliki. 


Zak w. 3 
Misc z białych baranków, 


koroną, 
prasowania, 8 par butów i siwy koc. 


żelazko do 


Brody 30. maja. Ku wielkiema zdziwieniu 
naszema nie znaleźliśmy dotychczas w żadnem 
z »ism krajowych ani pobieżnej wzmianki o śmierci 
Kamili z Szrzałtkowskie:i Szyndle rowej, żony 
tutejszego profesora gimnazjalnego, która w kwie- 
cie wieku, bo licząc zaledwie 27 lat, uległa dnia 
19. b. m. długiej i ciężkiej chorobie piersiowej. 
A przecie byla to kobieta, która stokroć bardziej 
zasłaguje na publiczne wspomnienie pośmiertne, 
aniżeli seciny większych i mniejszych „znakomi- 
tości* prowincjonalnych. Pomijając już bowiem 
cenne przymioty indywidualne śp. Kamili, jako 
żony, przyjaciółki itd., zaliczała się ona słusznie 
do prawdziwie wykształconych kobiet w społeczeń- 
stwie naszem, a talent jej pisarski w młodym już 
wieka złożył kilka próbek zaszczytnych, rokują- 
cych bezwarunkowo o pięknej przyszłości literac- 
kiej.  Młodem już dziewczęciem pisała mnóstwo 
ogromne, Często bardzo udatnych wierszyków 
lirycznych, które pod pseudonimem „Hanka“ słała 
do Redakcyj pism literackich, gdzie niektóre dru- 
kowauo chętnie, ani domyślając się zapawne, że 
autorką ich był młodziutki podlotek. Poźniej na- 
pisała wierszem obszerniejszy poemat historyczny 
ea tle X. wieku, pt. „Mśeiwoj II. książę obotryc- 

«, który wyszedł w druku w r. 1883; dwa dra- 
KE niedrukowane dotychczas, „Błędue ognisko* 
i „Egzaltowana* ; wreszcie powiastkę indową pt. 
„Módl się i pracuj“, którą komitet wydawnictwa 
Macierzy naszej do druku przyjął. Oprócz tego 
pozostawiła w tece pliki poezyj okolicznościowych 
i ulotnych, a pomiędzy niemi istne perełki wdzię- 
cznej formy i serdecznego nastroja. Słowem była 
kobiatą, która pisała tylk» z natchnienia i dla po- 
trzeby wylewu uczuć, zchorzałe jej piersi rozdy- 
mających — a pisała w skrytości, nie żądna roz- 
głosu ani pochwał publicznych... Te oto słów 
kilka, któresmy skreślili, to pierwsza dopiero drm- 
kowana wzmianka o zmarłej poetce ! 

Jodłowa 1. czerwca. Dnia 31. zm. powstała 
w Jodłowej w powiecie pilznieńskim o godz. wpół 
do 6. popołudniu po kilkutygodniawych nupałach 
burza zaledwie pół godziny trwająca, podczas któ- 
rej zabił piorun dwie dziewki, tj. Karolinę Baran 
i Katarzynę Kaczka, spieszące do domu z moty- 
kami do okopywania ziemniaków. Obiedwie znale- 
ziono na zagonach o 15 kroków jedna od drugiej 
w pobliżu domostw. 

Rzeszów 31. maja. Od kilku dni stoi okolica 
Rzeszowa ciągle w płomieniach. Ledwieśmy ocliło- 
neli z przestrachu, spowodowanego pożarami w 
Pobitnem i Trzcianie, aż dziś wieczorem mimo u- 
lewnego deszczu wybuchł pożar w pobiiskiej wio- 
sce Rudkach. Pospieszyła tam straż tutejsza, a za 
nią tysiączne prawie tłumy ludności. Równocześnie 
ujrzano ogień w innej wiosce, a wreszcie trzeci 
w okolicy Tyczyna. Według jednych, jest to Bia- 
ła, według innych, Matysówka. Pożar, do chwili, 
kiedy piszę, nie stłumiony, zdaje się być bardzo 
groźnym, Wyruszył tam oddział straży z 1 si- 
kawką. Ponieważ w Rudkach ogień prawia suła- 
miony, przyrządy do gaszenia wyśle się na pomoc 
zagrożonej wiosce pod Tyczynem. Smutne te wy- 
padki są jakby przestrogą dla naszego miasta; 
pod ich wrażeniem zawiązuje się tn na prędce e- 
chotnicza straż ogniowa, w której szeregi mnóstwe 
inteligencji się wpisuje. 

Krynica 28. maja. Nala balowa i restaura- 
cyjna w domu „pod Barankiem* została odówia. 
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żoną — a z boku przybudowano nyszę obszerną 
dla muzyki. Stary „baranek“ wygląda teraz zna- 
cznie lepiej. Są to jednak chwilowe błyski życia 
przed śmiercią, gdyż najdaiej za dwa lata będzie 
skazany na śmierć przez zburzenie, razem ze sta- 
rym bazarem. 

Tegoroczny sezon zapowiada się już dziś bar- 
dzo świetnie, albowiem zamówień na mieszkania 
jest już dosyć, goście zjeżdżają się codzień gro- 
madniej — a co najważniejsza, że pogoda prze- 
śliczna. 

Z Monasterzysk odbiera Diło następującą 
wiadomość: „Dnia 29. zeszłego maja przejeżdżał 
tędy metropolita Sylwóster, udając się z Markowej 
do Szwykowa. Dla okazania szacunku wysokiemu 
dostojnikowi, miejscowy patron i kollator hr. Jó- 
zef Mołodecki wystawił dwie bramy tryumfalne i 
osobiście powitał J. Ekse. na granicy dóbr swo- 
ich. Jedna brama była przy cerkwi filjalnej, druga 
w środku miasta. Po odprawieniu nabożsństwa w 
kaplicy, J. E. ks. metropolita był u hrabiego na 

objedzie i złożył 50 złr. na cerkiew, która się już 
= od 60 lat buduje. 

Wiedeń 31. maja. Właściciel ustawicznie in- 
- serowanego Domu bankowego „Leitha“, Zygmunt 
Halmai, został dsiś uwięziony z powodn ciężko 
oskarsających go doniezień ze strony pokrzywdzo- 
nych kljentów. „Dom bankowy* zamknięto z u- 
rsędu. Od kilka już lat aochodziły do tutejszego 
 Hąda skargi przeciw Halmai' owi recte Reach'owi, 
waoszgono przez jego ofiary w sposób oszukańczy 
wysyskiwane. Atoli zręczny ten finansista umiał 
zawsze ze Śledztwa wyjść cało. Dopiero w ubie- 
głym tygodniu dojechał mu końca dr. Pattai, 
wnosząc oskarzenie, że pan bankier zdefraudował 
320.000 słr. w węgierskiej rencie papierowej, 
własność pewnego łatwowiernego klienta. Oska- 
rzyciel podał Sądowi tak jaskrawe dowody, iż 
twonże nznał za stósowne zarządzić uwięzienie 0- 
kzusta. Przy rewizji w kasach banku znaleziono 
tylko 500 złr. gotówką i kilka papierów warto- 
ściowych. Uwięziony, przesłuchiwany w policji, 
twierdził stanowczo, iż jest niewinnym i zupełnie 
Wypłacalnym. 

Peszt 1. czerwca. W Mako panuje epidemicz- 
nie egipska choroba ócz. 

Ze zdrojowisk zagranicznych. W Is zl oprócz 
kilka rodzin angielskich, bawi księżna Elżbieta 
wasko-wajmarska, hr. Ida Walmoden-Gimborn, hr. 
Bermina Zichy, hrab. Merveth, hrab. Paar i t. d. 
Spodziewane jest również wkrótce przybycie dworu 
cesarskiego ; wynajęto jaż mieszkania dla urzędni - 
ków dworskich. 

Gmunden obchodzić będzie w tym roku 
25-letni jubileusz, podniesienia tej miejscowości do 
rzędu uzdrowiak. Bardzo obfity program uroczysto- 
ści ma być wkrótce ogłoszonym. 

Czeskie Cieplice zaczynają się coraz 
bardziej ożywiać. W „Kurgarten* i parku zamko- 
wym grają już muzyki od dłuższego czasu. Tam- 
tejay „Kurverein* urządzać będzie od 29. maja 
Począwszy, w każdą sobotę reuniony, w jednę so- 
botę w salonie ogrodowym ks. Clary'ego, w drugą 
zaś w salach hotelu „Neptnu*. Oprócz tego, przy 
sprzyjającej pogodzie, urządzać będzie „Kurverein* 
wyciecski na „Schlossberg“ i do innych miejsco- 
wości, których tam jest dosyć, a wszystkie pięknie 
położone. Dla rannych oficerów z ostatniej wojny 
porobiono różne ułatwienia w kuracji. 

W Karlsbadzije otwarto z wielką uro- 
czystością nowy teatr miejski. — Bawi tam obec- 
kie przeszło 3.500 osób. A przecież jest do- 
tąd o 600 osób mniej, niż było o tym czasie roku 
przeszłego. 

Podróż Pasteura. Kurjer Warszawski do- 
wiaduje się, że Pastour, celem rozszerzenia swej 
metody leczenia wścieklizny, wyrusza w sierpniu 
de Danji, Szwecji i Rosji. 

We wrześniu snakomity uczony oczekiwany 
jest w Warszawie, poezem na Wiedeń wróci do 
Paryża. 

„Dla znieważonych kobiet! Rewolwer minia- 
turowy dający dziewięć strzałów na minutę!“ Taki 
szyld widnieje w jodnym sze sklepów broni na 
bulwarze Strasburskim w Paryżu i zwraca ogólną 
uwagę. Biada tedy przeniewiercom i potwarcom ! 
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Wiadomości literackie i artystyczne 


Repertuar teatralny. Dziś: „Właściciel Ku- 
śmie. — We czwartek: „Oddajcie mi żonę,“ —- 
W piątek: „Bracia Lerche.* 

Wszystkie te trzy przedstawienia po cenach 
zniżonych. 

Benefis. W Piątek na dechód pani Anieli 
Ągspergerowej ujrzymy po raz pierwszy 
„Wielki dzwon*, komedję w 4 aktach Blumentala. 

Sa mo nazwisko benefisantki, najzasłużeńszej 
z żyjących artystek scen polskich, 


bezsprzecznie 
wybór sztuk i, 


która będąc satyrą reklamy gra- ! 


sującej dziś wszechwładnie w świecie literaekim 
i artystycznym, jest właśnie na czasie — stanowią 
silną rękojmię powodzenia piątkowego benefisn. 

W Watykanie malują salę, przez którą się 
przechodzi do sali gobelinów. Freski na sklepieniu 
przedstawiają zdarzenia z Pontyfikatu Leona XIII. 
Jeden z nich przedstawia oddanie Ojcu św. obra- 
zu Matejki. Uchwyconą jest chwila przemowy prof. 
Tarnowskiego. Mistrz Matejko wcale dobrze tra- 
fiony. Wykonawcą fresku ma być podobno malarz 
Seitz. 

„Miasta panfilijskie.* Hr. Lanckoroński po spę- 
dzeniu kilku miesięcy na Korfu i we Włoszech 
powrócił do Wiednia, a obecnie zajęty jest prze- 
ważnie monumentalnem dziełem, które zamierza 
wydać p. t. „Miasta panfilijskie.* Będzie ono za- 
wierało owose kilkakrotnych podróży hrabiego, 
oraz towarzyszących mu uczonych do Azji Mniej- 
szej. Praca podzielona jest na działy powierzone 
owym towarzyszom podróży. Twórca i kierownik 
tych cennych wypraw, hr. Lanckoroński, podjął 
zadanie napisania ogólnego opowiadania i poglądu. 
Dzieło będzie oczywiście ilustrowane. Malczewski 
upamiętnił już w sposób żywy i barwny główne 
sceny ostatniej wyprawy całym szeregiem kar- 
tonów. 

w å — Awa 


= O A 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ciągnienie losów z 1864 r. Główna wygra- 
na padła na serję 3.281 nr. 34, dwadzieścia tysięcy złr. 
wygrała s 3.5323 nr. 32, dziesięć tysięcy s. 565 nr. 47, 
po pięć tysięcy s. 3.676 nr. 50 i s. 3.965 nr. 91. Wy- 
ciągnięto dalej następujące serje: 91 104 140 143 435 
822 825 1313 1342 1555 1911 1961 2266 2287 2559 2774 
2806 3214 3300 3639 3659. 


o 
Przegląd polityczny. 
Lwów 2. czerwca. 

P. minister wyznań ioświaty dr. Gautsch 
przyjmując deputaeję stanisławowskiej dyecezji 
oświadczył, jak donosi czerniowiecka Gazeta Pol- 
ska, czerniowieckiemu proboszczowi ks. Kostań- 
Penin że odwidzi Bukowinę we wrześniu bież. 
roku. 


W miejsce Pachera wybrała jednomyślnie 
celowiecka Izha handlowa radcę sekcji Dumrei- 
chera posłem do Rady państwa. 

„Do Czasu piszą » Wiednia : Po wczorujszem 
posiedzeniu komisji cłowej odezwały 'się wśród 
Polaków głosy, domagające się korektury uchwa- 
ły Koła polskiego, jako pospiesznie powziętej. 
Wywody reprezentantów Rządu przekonały bo- 
wiem niektórych członków Koła polskiego, iż 
przedłożona przez Rząd taryfa ełowa ochrania 
naszą produkcję także przed przemytnietwem, pod- 
czas gdy wniosek Suesa nie da się ani technicz- 
nie, ani administracyjnie przeprowadzić. W ka- 
żdym razie odbędzie się w Kole polskiem nowa 
dyskusja nad tym przedmiotem. W pewnych ko- 
łach parlamentarnych objawiły się poważne wąt- 
pliwości ze względu na różnicę zdań i życzeń 
między ankietą naftowa a ekspertyzą. 

Walka dziennikarska między Węgrami a 
Austrją rozwinęła się na dobre. Na ataki pism 
węgierskich odpowiada teraz prasa wiedeńska. 
Neue freie Presse odpiera wyniosły ton, jakiego 
użył Pester Lloyd w obee Austrji. Nie widzi 
ona żadnego związku między toastem arcyksięcia 
Albrechta a aferą Hentziego. Neue freie Presse 
podejrzywa pisma węgierskie, że chcą sprawa 
Heniziego zatrzeć przykre wrażenie, jakie pozo- 
stało po dyskusji nad kredytem dodatkowym. 

Neues Wiener Tagblatt pisze: Gdyby chcia- 
no usposobienie ocenić według głosów prasy 
buda-peszteńskiej, doszłoby się do przekonania, 
że na Węgrzech panuje oburzenie przeciw 
Austrji, jakiego nie było nawet w czasie najgo- 
retszych walk o samodzielność węgierską. 
Fremdenblatt sądzi, że trudno prawie znaleźć 
powód do tak nienaturalnego wybuchu prasy wẹ- 
gierskiej. Organ półurzędowy wyraża nadzieję, że 
ta burza na papierze więcej wywoła hałasu ani- 
żeli szkody. 

Do N. fr. Presse donoszą z Darmstadtu, że 
kanonik Haffner ma być zamianowany bisku- 
pem mogunckim. 

Liczni koloniści niemieccy osiedli przed la- 
ty w powiecie konińskim i słupeckim gubernji ka- 
liskiej, gromadnie wynoszą się obecnie z tamtych 
stron, Ziemię odprzedaja krajoweom. 

, Dzienniki rosyjskie odebrały telegram z Ner- 
alpy donoszący o wzmocnieniu przednich stra- 
y chińskich nad Argunem i góruym Amurem, 
w skutek czego wzmocnione też zostały pikiety 
kozackie. Wygląda to, jakby się zanosiło na 
starcie, w bieżącym jednak roku, jak się spo- 

dziewają w Rosji, do tego nie przyjdzie. 


pumy iR 


Na sezon KąpiElOWY 


Największy wybór kufrów, torby 
podróżnych z rządzeniem lub 
bez urządzenia, necesSerów, 
płaszezów na deszez lub proch, 
kapeluszy i czapek, rzemieni 
na pledy, deszczochronów i pa- 
rasoli od słońca, jako też 
wszystkich w ogóle do podró- 
ży potrzebnych przyborów, po 
możliwie najniższych ale sta- 
łych cenach, poleca 


wielki magazyn galanteryjny 


1 M. WEIN +» 


we Lwowie, plac Trybunalski 1. 1. 


10 et. 


marene n re 


PIEKARNIA 
pierwszorzędna w Tarnowie 


z magazynem na mąkę i pieczywo 

jest cd i. lipca lub każdego czasu |- 

do wydzierżawienia. Bliższej wiado- 

domości udzieli pani Karolina Rót- 

 tingerowa ul. św. Anny w Tarnowie, 

lliigezon 1586!!! 
Świeże i naturalne 


Wody mineralne 


krajowe i zagraniczne 
po najniższych cenach $6 

w miejsen i na prowincji 
poleca handel 1836 5—0 


F. W. KRÓLIKOWSKIEGO 


wa Lwowie, plac Marjacki |. 7. 


bo 


Zimne i gorące 


SNIADANIA 


wyborne zawsze świeże 
Piwo Plizneńskie litra 34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwo Lwowskie marcowe litra 20 et., flaszka 
Piwo Bawarskie Cuimbach. Porter 
angielski. Wina i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


Lwów, ulica Chorążczyzna. 


Ważne dla krawców. 


Panowie majstrowie, którzyby sobie 
życzyli sprowadzać ji 


towary sukienne I modne 


'|dla panów i chłopców, za zaliezką. otrzy- 
mają kolekcję wzorów najnowszych i naj- 
modniejszych materyj na surduty i spo- 
dnie ze składu fabrycznego 


JANA GUNZBERGA 


w Gracu, w Styrji, 
BGOCOGGOCCGCGCO 
Cieplice Trenczyńskie 
na Węgrzech, 30 minut od stacji 
kolei Tepla- Trenczyn - Teplitz. Ter- 
my slarczane od 28° — 32° R., naj- 
skuteczniejsze w cierpieniach gość- 
cowych. artrytycznych, nerwobolach 
itd. Zakład wygodnie urządzony, l6- 
Ży w pysznej dolinie Małych Karpat. 
Pobyt przyjemny i tani, Początek se- 
zonu 1. maja. Z Krakowa przez Trze- 


stacjach bilety tam i napowrót 33 pre. 
tańsze. Podręcznik inform. Dr. Filip- 
ioza we wszystkich księgarniach. 
Broszury i wyjaśnienia u 
Q żądanie bozpłatnie 
Książęcy zarząd kąpielowy. Q 
RRRQCO©GOO OOOO 


oraz 1500 68—0 


Jakoteż i stajenną, żeńską i 


nem agronomicznym i 


dectwami, 
Weksiarska I. 4. 


1757 8—0 


1780 


nemi ilustracjami. 


: Prasa polska jako to: 
binię, Oderberg, Sillein, Tepla do Iski,“ F i 
zakładu 9 godzin drogi. Na większych rie. > Lwowski, 


ziela na 
1677 1—20 QIĄ” * 


Prenumerata kwartalna 
1 złr. 20 ct. 


BIURO WYWIADOWCZE 


Jakóba Schweizera 


ma zaraz do umieszczenia służbę wszel- 
kiego rodzaju tak pokojowa, kuchenną, 


z chlubnemi świadectwami — ma toż 
samo Rządcę ekonomicznego z egzami- 
weterynarskim, 
długoletnią praktyką i chlubnemi świa- 
w średnim wieku ; 
1898 3—3 


Pierwszy koncesjonowany 


zaklad krowiankowy 


pod dozorem władz sanitarnych 


J. F. Kubickiego. 
weterynarza miejskiego i docenta wete- 
rynarji — poleca zawsze 


świeżą krowiankę 
zbieraną dwa razy w tygodniu. 


Cena fioli na 2—3 zaszczepień 1 zł, 


Lwów, ul. Halieka, 1. 37. 


„SMWIGUSA" 


dwutygodnika humorystycznego 
wyszedł Nr. 11. z bogato kolorowa- 


Nowa 
„Tygodnik Ilustrowan e zupełnie do m stanie łoż 
„Bluszez,* „Kłosy* itd. uznały donina uyta bry anie, położona 


sa" za wyhorne pismo humorystyczne. 
dren Redakcji: Lwów, Halicka 
b, 


tylko 


DZIENNIK POLSKI. 


Poł. Corr. zamieszcza z Sofji półurzędową 
korespondencję, donoszącą, że pogłoska, rozsze- 
rzona przez dzienniki zagraniczne, jakoby Sobra- 
nie miało proklamować Bułgarję niezawisłem 
królestwem, jest prostym wymysłem. Choćby 
nawet istniał taki zamiar, użyłby książę całego 
wpływu swego, aby Sobranie wstrzymało się od 
tego kroku. 

Do Wiener Allg. Ztg. donoszą z Rzymu: 
Ministerstwo marynarki zarządziło szybkie uzbro- 
jenie dwóch okrętów wojennych. Utrzymują, że 
Rząd przygotowuje ekspedycję przeciw Harra- 
rowi. 


Tlrrany własno „zanika Polskiego 


Kołomyja 2. czerwca. Piętnaście do- 
mów lego wczoraj w gruzach skutkiem gwałto- 
wnego pożaru. Z trzynastu innych zdarto da- 
chy. Dzielnej pomocy jednego oddziału tutejsze- 
go pułku piechoty ks. Parmy zawdzięczyć należy, 
że z nadejściem nocy powiodło się przeszkodzić 
dalszemu rozszerzaniu się pożogi. 

(OK) Wiedeń 2. czerwca. Rząd stara się o 
pozyskanie czucia z większością, aby ominąć 
ostateczne konsekwencje. Możebność porozumie- 
nia nie jest tedy wykluczona, atoli w żadnym 
razie na podstawie wniosku p. Suessa, 
przeciw któremu podnoszą się poważne watpli- 
wości i o przyjęciu którego przez Węgry ani 
mowy nie ma. Mimo to istnieje nadzieja, że 
znajdą się wreszcie Środki, które z jednej stro- 
ny chroniąc interesa państwa i galicyjskiego 
przemysłu, z drugiej umożebnia Rządowi zawią- 
zanie z Węgrami rokowań nowych W związku 
z tem stoi odroczenie wczorajszego posiedzenia 
komisji ełowej i zwołanie Klubu polskiego na 
dziś wieczór. 


Rząd jest zdecydowanym, w razie przyjęcia 
wniosku Suessa przez komisję, nie wyzyskiwać 
rezultatu głosowania w pełnej Izbie, lecz natych- 
miast rozwiązać Izbę posłów. 

(OK.) Wiedeń 2. czerwca. Komisja budże- 
towa uchwaliła wezoraj usystemizowanie posad 
wiceprezydentów w piątej raudze przy Namiest- 
nictwach we Lwowie i Pradze. Na cele me- 
ljoracyjne w Galicji uchwalono w myśl uchwały 
Sejmu gal. kwotę 56.000 złr. 

Berlin 2. czerwca. Pogłoski o zamierzonym 
zjeździe ces. Wilhelma z carem rosyjskim, utrzy- 
mują się tu uporczywie. 

Parlamencie, przy sposobności rozpraw 
nad wnioskiem p. Kropatschek'a, w sprawie 
niepaństwowych nauczycieli, zabrał głos p. ks. 
Kantak i uderzył gwałtownie na germaniza- 
cyjny system rządowy, wytaczając liczne w tej 
mierze skargi. P. Windthorst podniósł z na- 
ciskiem, że walka kulturna prędzej nie zostanie 
zakończoną, aż nastąpi rewizja ustaw majowych. 

Voss. Ztg. donosi, że Giers przybył wczoraj 
do Friedrichsruhe. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 2. czerwca. O obecnym stanie spra- 
wy ceł od nafty, donosi Fremdenblatt: „Rząd 
zdecydowany jest sprzeciwić się zasadniczym 
zmianom ugody 2 Węgrami, a właśnie wniosek 
Suessa zaliczyć musi do takich modyfikacyj 
niedopuszezalnych *. 

Presse pisze: „O tem, że Rząd mógłby co 
do esenejonalnych punktów ugody poczynić ja- 
kieś ustępstwa, nie może być nawet mowy, 
zwłaszcza po mowie ministra Skarbu w ko- 
misji celowej; ale wielu posłów z prawicy, kładąc 
nacisk na niepolityczny charakter konfliktu, mnia- 
ma, że są inne sposoby zadosyćuczynienia 
słusznym żądaniom. Zaznaczając potrzebę postę- 
powania solidarnego, starają się koła te wszyst- 
kiego unikać, coby mogło przyczynić się do zao- 
strzenia sytuacji“. 

Neue fr. Presse donosi: „Rząd sprzeciwia 
się ciągle przyjęciu wniosku Suessa, zamierza 
jednak wdrożyć nowe rokowania z Rządem wę- 
gierskim celem podniesienia eła od nafty. 
W Lakim razie odroczonoby Radę państwa przed 
Zielonemi Świętami, a taryfa cłowa przyszłaby 
dopiero w jesieni na porządek dzienny obrad 
parlamentarnych, mianowicie dopiero po zakoń- 
czeniu nowych transakcyj z Węgrami. 

Wiener Allg. Ztg. pisze: „Minister Skarbu 
gotów jest zgodzić się na podniesienie cła od 
nafty z 1 złr. 42 et. na 1 złr. 60 ct. Posłowie 
galicyjscy gotowi są zgodzić się na tę propozycję, 
przez co przesilenie zostałoby usunięte. W razie, 
jeżeli w Środę lub czwartek nadejdzie odpowiedź 
Rządu węgierskiego, odbędzie się w piątek po- 
siedzenie komisji cłowej*. 

Paryż 1. czerwca. Izba uchwaliła po prze- 
mowie ministra wyznań 296 głosami przeciw 250 


Dzierżawa. 


Pod Przemyślem jest folwark o 200 mor- 
gach w jednym łanie pszennej gleby z 
pieknemi łąkami i dobrymi budynkami 
gospodarczymi zaraz do wydzierżawienia — 
refiektujący na tę dzierżawę mogą się o 
bliższych szezegółacu poniformować pod 


męzką | | lit. J. L. w Administracji „Dzien. Polsk.“ | 1891 


Dr.E. BRUHL 


i ordynuje od 16. Września do 10. maja 
w MERANIE 


Villa Livonia ; 


od 15. Maja do 15. Września 


w GLEICHENBERGU 
1829 Villa Max. 4—6 


ulica 


Jest do wydzierżawienia od $. Jana br. 
BRUŚNIK 


majątek, 6 kilometrów od stacji Bo- 
bowa, a 8 od stacji Ciężkowiee od- 
legły ; mający w trzech folwarkach 
622 morgów obszaru przeważnie 
pszenicznej gleby. 

Bliższe szczegóły franco u wł t- $ 
ścirielki o. p. Ciężkowice lub u ad- |? 
wokata Dra Faustyna Jakubowskie- + 
go w Krakowie. 1687 4—5 + 


9-12 


<- 0000000 1—000—0—4% 


Realnoścć 


w Busku nad rzeką Bugiem, jest 
pod bardzo przystępnemi warunka- 
mi zaraz do sprzedania. 1885 3—3 


Rypiński w Busku. 


Zegary wieżowe, FPERRR 
najnowszej konstrukcji. rzetelnie wy |, 
konane, różnej wielkości, 
GROMNIKI, zapewniające pe- 


weą ochronę, dostarcza bardzo tanio 
pod gwarancją firma : 


1907 2—3|P. A. Schneider, Thurmuhrenfabrik 
Freudenthal Ost-Schlesien. 
000,00 © © 


NIEZAWODNE ŚRODKI! $ 


zębów, dziąseł i ust. 


Woda Bottota do ust, flakon 
40 ct, 1 zł. 

Woda salicylowa do 
takon 50 ct. 

Essencja z kwiatów pomarań - 
czowych zmieszana z woda, używa 
się da płukania ust, pozostawia 
R smak i zapach. flakon 

ą róg salieylawy, cena pudełka 


Proszek w 
-Cena pudełka 20, 30 ct. 
Kreda szlamowana z zapachem w 
miętowym, cena pudełka 20 ct. 
Węgiel lipowy czysty, cena pu- 
dełka 20 et. 
Essencja mictowa, cena flakonu 
50 ct. 
— Pasia roślinno-aromatyczna, prze- * 
wyższająca swą dobrocią pasty m 
Bouternarda, cena 30 ct. $ 


æ Jedynie prawdziwe w labora- 


A. 


wziąć pod obrady wniosek dotyczący zniesienia 
ustawy z roku 1862, regulującej stosunki między 
państwem a Kościołem. Następne posiedzenie w 
poniedziałek. 

Paryż 1.czerwca. Zapewniają tutaj, że Rada 
ministrów postanowiła zgodzić się na projekt 
wypowiadający wydalenie pretendentów z prostej 


linji przez ciało prawodawcze i upoważniający 
Rząd dc wzbronienia innym książętom pobytu 
we Francji. Projekt taki miałaby zaproponować 


komisja. Oświadczenie to złożył Freycinet w 
komisji. 

Sofja 1. czerwca. Z rumelijskich deputowa- 
nych należy dziesięciu do opozycji, dwudziestu 
jest waipliwych Reszta należy do stronnictwa 
rządowego. Izba zbierze się wkrótce. 

Londyn 1. czerwca. Pall-Mall-Gazette ogło- 
siła szczegóły organizacji wojskowej w prowincji 
Ulster, jaka ma być wykonaną w celu zbrojnego 
oporu przeciw zaprowadzeniu Parlamentu irlandz- 
kiego w Dublinie. Według tego dziennika zapi- 
sało się w szeregi tej ochotniczej armji dotąd 
78.561 ludzi. 

Londyn 1. czerwca. Izba niższa po długich 
6'/, godzin trwających rozprawach odroczyła na 
dziś dyskusję nad bilem o zarządzie irlandzkim. 

Londyn 1. czerwca. Na mityngu stronnictwa 
Chamberlaina, na którym było obecnych 
52 członków, uchwalono 45 głosami wystąpić 
przeciw wnioskowi irlandzkiemu przy drugiem 
czytaniu. Postanowienie to wywołało w kołach 
parlamentarnych wielkie wzburzenie, bo przez 
to prawie pewnem jest, że Rząd poniesie klęskę 
i że przystąpi do rozwiązania Parlamentu. 


Bruksela 1. czerwca. Tu i na prowincji za- 
kazano manifestacyj robotniczych, zapowiedzia- 
nych na dzień 13. czerwca. 

Ateny 1. czerwca. (Doniesienie Ajencji Ha- 
wasa.) Minister spraw zagranicznych Drag o- 
umis zaprotestował w nocie cyrkularnej przeciw 
blokadzie. 

Ateny 1. czerwca. Gabinet grecki przesłał 
notę do reprezentantów obeych państw, w której 
oświadcza, iż m carstwa blokujące nakazały de- 
mobilizację, ta jednak nie meże być przeprowa- 
dzoną z powodu właśnie blokady, która utrudnia 
szybkie rozbrojenie, dalsze zaś jej trwanie nie 
zgadza się z celami, jakie mocarstwa miały na 
uwadze. 

Stambuł 1. czerwca. W. Porta w okólniku z 
dnia 30. maja zawiadamia mocarstwa, że Grecja 
nieprawidłowo się rozbraja. Zajmuje ona dotąd 
jeszcze turecki fort Zygos pod Metzowo, uzbraja 
go i zaopatruje w amunicję. Wojska greckie 
wprawdzie cofają się. lecz tylko częściowo ustę- 
pują od granicy na małe odległości. Okólnik 
kończy się oświadczeniem, że Porta z ubolewa- 
niem zmnuszoną będzie do przedsięwzięcia kroków 
w celu odebrania fortu Zygos. 


Wiadoniości giełdowe. 


Wiedeń duia 2. czerwca godzina 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 28320, Anglo-Austr. ——, Akcje banku Union 
Kolej Karola Ludwika 200—, Połudn. s 
Beuta papierowa ——, Listy zastawne palic. banku bipot. 
——, 44 Galicyjski bank krajowy 9575, Obligi 40,9), 

ożyczki krajowej z roku 1883 95—, Losy z roku 
1384 ——, Napoleondor 10:03, Rubel papierowy 124. 
Uposobienie: stałe. 

Lwów dnia 1. czerwca. (Z izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 197:— do 
200'—, Kolei Liwow.-C2ern.-Jassy 227— do 230—, Banku 
nipot. gąlie. 285:50 do 290750, Banku kred. gal. 217-— do 
223:—, 1I, Listy zastawne na 100 złr. wal. zustr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5%, 100'80 do 101-80, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 407, 9450 dc 9550, Tow. kred. gal. ziem. 5*/,. 
100:80 do 101:50, Tow. kred. gal. ziom. 4°% 9250 do 93:50, 
Banku krajowego 4h v. a. 9550 do 9650. Banku 
hip. gal. 6*/,,102-20 do 103-70, Banka hip. gal. 5*/, 99'35 
do 100'35, Banku hipot. gał.z 5%/, prom. 10145 do 102 45, 
III. Listy dłażne za 100 stro Galie: zakt. kred. włośc. 
(dawniej 6*/,) 3. w. a. w likwid. —— do 54—, Gal. zakł, 
kred. włośc. (dawniej 5*/,) 21/,9, w. a. w likwid. —*— do 
50—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk, 6'/, los 
w l 15 —— do — —, lv. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galie. 5°/, 104 70 do 105'70, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6%) 3°% w. a. w likwid. 
—— do —, 30% bligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 9925 do 10025, Pożyczki krajow. z roku 1873 
6%, 103:50 do 105 —, Pożyczki krajowej z roku 1883 
94:50 do 96—, Losy miasta Krakowa 17:— do 19—, 
Losy miasta Stanisławowa 26— do 28—, V. Monety 
Duka holeuderski 5'85 do 5:95, Dukai cesarski 587 do 
5:97, Napoluondor 9 93 do 10*v8, Pół-imperjał rosyjski 10 30, 
do 10-40, Rubel rosyjski srebrny 1'54 do 1:64, Ruhel ro- 
syjski papierowy 1'22*/, do 1'24'/,, 10C marek niemiec- 
kich 61-60 do 62:30, Srebro za 1v0 złr. —— d A 
Kupony w srebrze za 100 złr, —*— do ——, Pierwsza 
z wyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,* druga „żądaj i.“ 


Wiedeń dnia 1. czerwca godz. 5. min. 57. Jednol ty 
dług panstwa w banknotach 85 10, w srebrze 8550, Renia 
w złocie 11690, 59, austr. renta marcowa 102—, Akcie 
bankun wiedeńskiego 881-—, kredytowego 28250, Londyn 
126 65, Srebro ——,  Napoleondor 10'025, Dukat cer. 
men. 5'97, 100 marek niemieckich 62 —. 

Nafta. Wiedeń: daia 2.czerwca : 13:50 do 13775 
Brema: 6:95 do —--. Hamburg:j 620 ua czerwiec 
630 na sierpień-grudz. 6:65. Antwerpja: na czerwiec 
157,. Nowy-York: 7— Filadelfja: 7 — 


SE 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 1. czerwóa 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. J. hr. Szembek, z Rosji. J. 
Jełowieki, ze Zastawie. L. Fleischer, z Wiednia. Dr.H. 
Fiebert, z Bóbrki. 

HOTEL ŻORŻA. K. Sobański, z Radziwiłłowa. Z. 
Schönfeld, z Wiednia. Z. Skrzyński, z Harty. B. Strass- 
nitzky, z Wiednia. M. hr. Sobański, z Rosji M. Korn- 
berger, z Ungwaru. L. Popper, z Wiednia. 
| HOTEL EUROPEJSKI. Ksiądz Nowakowski, z 
Żółkwi. 


C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyoiąg z rozkładu jazdy 


ważny od dnia 1. czerwca 1886 r. 
według zegaru budapeszteńskiego. 
Odjazd ze Lwowa: 

Pociąg osobowy : o godz. 11 min. 27 przedpołudniem 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna. — 
O godz. 7 min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 
Zwardonia. O godz. 12 w nocy do Stryja, Chyrowa, 
Stanisławowa i Husiatyna. 

Odjazd ze Stanłstawowa: 

Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem 
do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 9 min. 58 
przed południem do Husiatyna, — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — © godz. 
6 min. 54 wieczór do Husistyna. 

Przyjazd do Lwowa :' 

Pociąg osobowy: O godz. 8 min. 12 przed połu- 
dniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja. — O godz. 4 
min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna. — o gods. 2 min. 06 
w nocy Z Husiatyna, Stanisławowa, Uhyrowa i Stryja. 

Przyjazd do Stanisławowa : 

Pociąg osobowy : o godz. 8 min. 35 przed południem 
z Husiatyna.— O godz. 9 min. 02 przed poł, ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. — O godz. 5 min. 27 po połud. 
z Husiatyna. — O godz. 5 min. 51 pe południu ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja. 

| z. c I >" 

Czarne jedwabne faille francaise, 
sura, Satin merveilleux, satin luxor, 
atlasy, adamaszki, rypsy i Lafety po 
1.10 za metr do zł, 8.85 (około 120 rozm. gat.) 
rozsyła na suknie i cało sztuczki, wolne od cła, 
do domu skład towarów jedwabnych G. Henneherg 
(e. i k. liwerant nadworny) w Zurychu. Próbki od- 

wrotną pocztą. Porto listn 10 et. 1 


Nr 1i 

Zapytanie. Lekarze i chorzy pytają częsta 
jakiej przyczynie należy przypisać skuteczność 
Kapsułek Guyot'a. Skuteczność ta pochodzi wy- 
łącznie od gatunku smoły używanej i od szcze- 
gólnych przygotowań starannie zachowywanych 
przy wyrobie takewych. I dlatego to aalecamy 
chorym dotkniętym zapaleniem kanałów oddecho- 
wych, lub katarem, używać jedynie białe Kapsułki 
Guyot'a z podpisem Guyot na każdej kapsułce. 
Wymagać podpisu Guyot na etykiecie w trzech 
kolorach jak również adres 19 rue Jacob w Paryżu. 


Losy Czerwonego Krzyża 
włoskie 


sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym 
także na spłaty miesięczne, 
mianowicie: 
trzy losy w 16 spłatach po zł. 8.— 
pięć losów w 16 spłatach po zł. 5—— 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie. 2 


C mm, 
Apteka RUCKERA we. Lwowie 

poleca (1) 

Specjalności i środki uniwersalne francuskie 

i inne, tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. 


NADESŁANE. 
W dzisiejszych inseratach naszych znajduje się uwia- 
domienie znanego domu bankowego kamburskiego VALEN- 
TIN et Comp., dotyczący najnowszej hausburskiej lorenji 
None, na który zwracamy szezególniejszą uwagę. 
ie jest to przedsiębiorstwo prywatnej, ale loterja paú- 
stwowa, przez Rząd duzwolona i poręczona. 
CO--->>0 >> >> >>> 
Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy, 
z powodu obecnych niskich kursów 
50/ Listy Zastawne premiow. Banku Hipotecznego 


losujące się po 110 złr., 

jako też 1520 1 

50/, Listy Zastawne nieprem. Banku Hipotecznego 
lłosujące się po 100 złr. 


Kupujemy i sprzedajemy takowe pod możliwie 
najkorzystniejszemi warunkami. 


SOKAL | LILIEN 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 
GBQĆO>OCCOECCOCOOOCOCCOO©CG 


CO>©G©©© © GQGE 


>©© © ©OC©© 
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we wszelkich chorobach 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY. 


Otwarty od 15. Maja — położenie znakomite; roślinność bujna — 
powietrze pełne ozonn, klimat łagodny; dokoła lasy szpilkowe które łączą 
się z parkiem zakładowym. Mieszkania suche 


styka i t. p. Kuchnia dla gości kąpielowych najwyborniejsza, 

Środki lecznicze: kąpiele solankowe i borowinowe, Hydroterapia, 
kąpiele słoneczno-powietrzne, Elektroterapia. 
graficzna o 300 kroków od zakładu. 

Bliższych szczegółów udziela i prospekta na żądanie posyła 


Dr. A. Medwej, lekarz kierujacy 


$ łazienki ogrzewane; sala jadalna obszerna i sala do zabaw ; kręgielnia, gini na- 


RE000000000000000000 
MORSZY N 


Zdrojowisko - solanKkowo - borowinowe 


i 1692 6—vV 


bardzo wygodnie urządzone, 


Poczta, stacja kolejowa i tele- 


ust, 


60 Iat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, 
irrytacyj piersiowych, renmatyzmów. zwichnień, ram, oparzeń. 
odcisków i nagniotków pomiędzy palcami. 


We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri. 


1507 10-%v0 


roślinny do zębów, 


1897 1—0 


torjum chemicznen wag 


POKORNEGO 


(przedtem W. TEPY) 


KKKKKKKKKKKKRKKKKKKNKKKKK 
CAFE RESTAURANT 
MARKA DANKA 


pod „Węgierską Koroną” 1 2, przy ulicy Sykgtuskiej. 


Otworzywszy kawiarnię w połączeniu z restauracją, urządzona « wszelkim 
komfortem i zaopatrzoną w wielką liczbe ezasopism politycznych, ilustrowa- 
nych literackich i humorystycznych w języku polskim, ruskim, niemieckim, 
franeuskim, włoskim, angielskim 
Szanownej P. T. Publiczności. Daję wszelkie potrawy zimne i gorące prócz 
zup, i służę wszelkiego rodzaju napojami, a to w jak najlepszym gatunku 

Dla amatorów gry w bilard najwyborniejsze bilardy. 


W obecnej porze każdej chwili lody we wszelkieh gatunkach. 


Z głebokiem poważaniem 


Bliższe wyjaśnienie udzieli p. we Pawowie, Hałowa l. i5. % 
$o ecestoeesess KRKNRNKKANKNKKKAKKKKKKKK 


rumuńskim, polecam zakład mój wzgledom 


1816 11—0 


MAREK DANK. 


| l— me a e 


(Koniak) Kuracyjny 
Fine Champagne 


g nojsławniejszych domów w Cognac 


Salignac et Comp. 10 letni fasz, złr. 250 | ŻŹŚ ` ; RR: 
lean et Gp. 16, À Di u 3-13 kołnierze i manszety, płaszcze gumowe, buty SE 
Meukow et Comp. 20 „ `» „ 3.50|Z£i buciki wyrobu krajowego, stoliki koszykowe na kwiaty, 30S 

» Carte d'or 25, , vu » 4—|3Ż5 wózki dziecinne, woda oryginalna kolońska, per- 
Bouteleau et Comp. 25 E ao 


Bailgnac et Comp. 30, 
stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 
reńskie i szampanskie 
z najsławniejszych piwnic 

1485 19-0 polecają handle 
St. Markiewicz 
we Lwowie, w Rynku l. 42 i 


Sadłowski i Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku l. 23. 


Ariston 
nowej, poprawnej konstrukcji poleca po 
najtańszych cenach 1906 1—5 


c. k. nadworny handel galanteryjny 


„Podmiastem Paryżem” 
w Eradze, Zełtnergasse Nr. 15. 


Mm Prospekta i katalogi franko i gratis. 
BĘ Największy skład szwajcarskich har- 
monik grających 2 do 12 aryj. 


Do sprzedania 
ś-mięsięczne. jamniki 


po słynnie dobrych wprost z Anglji spro- 
wadzonych rodzicach. 1895 1—0 


Bliższa wiadomość w składzie Piwa 
krasiczyńskiego, ul. Ossolińskich l. 10. 


Do Zarządu Dóbr 
w większym majatku poszukuję 
posady. 18735 3—3 
Bliższa wiadomość w Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.“ 


WILLA 


o 10 ubikacjach z zabudowaniami gospo- 

darezemi, z ogrodem i 8 morgów gruntu, 

położona ua przedmieściu, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. 


bliższa wiadomość w. Administracji 
„Dfłennika Polskiego.“ 


À Znakomity 


DOZORCA DOMU 


poszukuje umieszczenia. 


silk. wiadomości udzieli Admini- 
stracja tego pisma. 


Para pistoletów 


wyrobu Wiśniowieckiego, 
z wszelkiemi przyborami w ele- 
ganckiej skrzynce mahoniowej 


tanio do nabycia 
w HANDLU 


F. EHRLICHA 


ul. Halicka we Lwowie. 


Nowy Hotel. 


EL (2 A I 


pod 


„Białym Jeleniem," 


który dotąd istniał przy ulicy Rejtana 
1. 10, przeniesiony teraz został na 


ulicę Kazimierzowską |. 29. 
Z przepychem urządzone pokoje. frontowe 
są po cenach jak najniższych. 


„ Dobrą i spieszną usługę zapewnia 
się, apraszamy przeto o jak naj- 
liczniejsze odwiedziny. 1626 10—12 


Z majowego zbioru 


HERBATE 
chińska -rospjską: 


Kaysow doskonała czarna pół klę. zł. 2.— 
n „ - Melange p „ „3— 
Suchong najprzedniej. „` p 


Melange karawanowa zg = 
Kaysow oryg. pakowanie „ n n £— 
Sansinska „ > nv» n zh 


Pohow rosyjska or. pak. n nn > 
The surfin de Printempst pud. 260 gr. 2-50 
PEEZT 1.25 


” » LJ LJ 


Proszek herbaciany pół ksg. 2-— 
poleca 1901 2-10 
wyłączny główny skład 


Krzysztofa Krzysztofowicza 


Lwów, ul. Hetmańska I. 6. 


Przy rozsełkach na prowiucję nie 
wlicza się kosztów opakowania. 


4.50 


W wielkim wyborze 


E ? najnowsze parasolki, kapelusze męzkie słomkowe i damskie S 5 
2k ogrodowe, ubiorki damskie, krezki, koronki, ręka- 32 
Se wiczki we wszystkich gatunkach, gorsety. koszule męzkie, 3 


SĘ; fumerja, mydła, wielki wybór i skład przyborów do 3% 
A: szycia i haftów. Główny skład trumien metalowych 3E 


poleca 


Fe JANA KREMPA w JAROSŁAWIU. 


Zainówienia odwrotną pocztą nie licząe 4 - 


zamiejscowe uskutecznia Ze 
1826 7—8 zł 


A 
c 


fotografii JB 
stalorytów. 


nrnannińnyć, A 


A 


b 


OAA RA NAAA, 


SEYFARTHŁ 


WE LWOWIE, 
placu Marjack i m, 
polecają 


a e e 
wielki skład papieru 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych 
Wszelkie przybory do 
‘A pisania, rysowania i malowania, 


BILETY wizytowe litografowane od zł. 1:50. 


szybko prasowe od et, GU. 
Główny skład ksiąg handlowych, 


Regestra gospodarcze, 


ukladu W. Bylickiego, oraz wszelkie w zakres gespe"= 
darstwa wiejskiego wchodzące druki. 


SÀ- Wiki wybór towarów galanteryjnych 
z bronzu, drzewa oliwnego, pluszu i skóry. 

Ramy i ramki do fotografjt 
à w wielkim wyborze. 1888 2—6 
BF Ceny najniższe. Katalog na żądanie franco. "mg 


przy 


w najlepszym gatunku dla kowali i domowego użytku, $ 
nader przydatny i najtańszy materjał opałowy, jest 
w zakładzie gazowym znowu w zapasie. 


Dla Lwowa: 
Za 100 kilogr. z bezpłatną dostawą do mieszkań 
I klasy 1 zł. 80 et. II. klasy 1 zł. 


Przy -odbiorze wagonami odpowiedni rabat z bez- $ 
i płatną dostawą na dworzec tutejszy kolejowy. 


Maź pogazowa 


© wolna od części wodnych, bardzo użyteczna do poko- $i 
stowania dachów i materjału budowlanego zawsze 
na składzie. 1849 1—6 


Za 100 kilogr. . 8 zł. 
Przy odbiorze 100 ceetnarów odpowiedni rabat. 


Żarząd Zakładu gazowego | 


Lwów dnia 17. Kwietnia 1886. 


w 


NMiŁocdzienie 
z ukończoną 6. klasą gimnazjalną nie mogąc dla braku utrzymania keńczyć szkół 
poszukuje unieszczenia na poczcie u takiego z p. poezmistrzów, gdziehy za udzielanie 
lekcyj (ręcząc za dobry skutek egzaminów) mógł odbywać praktykę pocztową lub innego 
odpowiedniego zatrudnienia. Wezwanie p. n. „Fortuna“ poste restante we Lwowie. 


„Wstęp wolny. . 
Mam zaszczyt podać do wiadomości Szanownej P.T. Publiczności, że 


z dniem l. maja 1886 r. otworzony został 


PRZYBYLSKIEGO 
OGRÓD ZDROWIA 


przed rogatką Żółkiewską. 


w wydzierżawionej na lat kilka realności pod l. 94, przy ulicy 
Żółkiewskiej, należącej do browaru Wgo Karola Kiselki. 


RESTAURACJA 


z komfortem urządzona i zaopatrzona w wyborną, zdrową i smaczną kuchnię, 
oraz w wielki zapas najdoborowszych win austrjackich, węgierskich i innye 

jakoteż w wytrawne miody z najsłynniejszych miodosytni krajowych, a wre- 
szete wystałe Piwo marcowe z browaru Wgo Karola Kiselki, które jak 
Szanowna Publiczność sama to przyzna, obcenie eo do dobroci i smaku 
góruje nad wszystkie piwa lwowskie. Amatorowie gier bilardowych znajdą 
w restauracji „Ogrodu zdrowia” najnowszej konstrukcji bilardy karambolowe 

i do gier zwykłych, oraz elegancko urządzoną i oszkloną kręgielnię. 


Każdego piątku marynata i szczupak po żydowsku przyrządzony. 


Świeże i smacznie przyrządzone RAKI KAMIENNE tak 

samo jak NABIAŁ i wszelkie inne artykuły mej restauracji 

podawane będą przez usługę rzetelną i uprzejmą po cenie 
najprzystępniejszej. 


C. k. muzyka wojskowa pułku piechoty Nr. 15. 


codziennie Przygrywać będzie najnowsze utwory muzyczne. 


AF Uprasza się P. T. Gości płacić tylko podług Cennika. "gamę 

Postarawszy się tedy o wszystko co dla przyjemności i wygody Szano- 
wnej P. T. Publiczności może być pożądanem, liczę na łaskawe Jej względy 
i takowym się polecając kreślę się z głębokim szacunkiem 


Karol Przybylski, 


1852 restaurator, 


3—3 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


DZIENNIK POLSKI. 


J > = a — 
= 14 
Paysi | Zakład zdrojowo-kapielowy | Tease 
nowsko-L.e- Apteka i 2 
luchowskiej Restauracje 


w Zakładzie. 


w Żegiestowie 


otwarty od 1. Czerwca do końca Września. 


Woda Żegiestowska, najsilniejsza szezawa alkaliczno - żelazisia, zastosowaną 
bywa przy zdroju do użycia wewnętrznego i do kapieli mineralnych z najlep- 
szym skutkiem, również do kuracji po za zdrojem z butelek najlepszym i wła- 
snym sposobem napełnianych, używaną bywa. 
Zakładem kieruje od lat 15tu Dr. Tytus Szczepański. 
Zamówienia na pomieszkania należy wprost do Zarządu kąpielowego 
z zadatkiem wysełać. 5—8 


Zarząd kąpielowy w Żegiestowie. 


w Zakładzie. 


Prześcieradła szirtingowe, bez Szwn od zir. 1:50. 


» płócienne 4 ze aaa $ 72. 
Poszewki gotowe od 40 ct. 
Sienniki gotowe od 95 ot. i wyżej 1493 8--0 5 


poleca 


MAGAZYN F. KNAUER i SYN 


pod „Złotyu Lwem“ we Lwowie, płac Kapituiny. 


4 


EEIEIE AEE 


HANDEL 


KAROLA BAŁŁABANA 


pol+ca pod nazwiskiem 


»3 Y RIUS2* 


r; we Lwowie sprzedawaną 1599 13—0 4 
# sem A WW E H 
3 w najlepszej jakości — 1 kilo 1 zł. 50 ct. i 
VEAN 


kilo tej kawy rozsyłam franco na każdą stację pocztową za zł. 7.20. | 


| | Ef = | w 
3-3 3-4 3 EUR ESE LESENE" 


a 


Zakład zdrojowo - kąpielowy, 
oddalony o godzinę drogi od stacji kolei Transwersalnej „Iwonicz,“ 
otwarty od 20. Maja do końca Września. 


Posiada zdroje „szczawy alkaliczno-słonej, jod i brom zawierającej,” 
skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich następstwach, w obrzmie- 
niach i ropieniu gruczołów, w zapaleniach okostny, próchnieniach kości 
i wysiękach okołostawowych. W chorobach skornych syfilitycznych, 
w rozlicznych chorobach kobiecych. 


W trzech. budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych 
także kąpiele borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfi- 
tujace, obojętne, igliwiowe, żelaziste i zimne w stawie i oddzielnych 
łazienkach z nairyskami. 


, Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony: do 20. Czerwca, 20. Sier- 
pnia i do końca Września; mieszkania w lszym i Żcim sezonie o ”/, tańsze. 


Zakład ze względu na jago położenie w uroczej podkarpackiej 
okolicy nadaje się szezególniej do kuracji klimatycznej, dlatego taż za- 
prowadzono w nich obok specjalnej, także kurację żętyczno-mleczn 
i możliwe inne dogodności i uprzyjemnienia pobytu. — Rady lekarskiej 


udzielają: Dr. Klemens Dębickii Dr. Zygmunt Rieger, e. k. radca zdrowia. 


. Wody Iwonickie i ich przetwory jak Sól zdrojową i znako- 
mity ług, oraz muł na okłady posiadają wszystkie główne składy wód 
mineralnych i apteki w kraju i zagranicą. 1713 8—10 
BĘ Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki bezpłatnie i franko 

rozseła Dyrckcja. 


p | 


Bi. 


DOOOOOOCOOOOCH 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 1484 36—0 4 Qo I 
wypróbowane i niezawodne środki 41 
kosmetyczne, “d 


odszczególnione 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania. 


wamacnis i pobudza włosy do 


porostu, — Flakonik 50 ent. 


Olejek taninowy, 


"m 3 1 wzmacnia cebulki włosowe i zapo- 
Pomada chinowa, biega wypadaniu włosów. — Słoik 
80 ent. 


jest najlepszym środkiem do pięknego uło” 


Br illąntyna żenia i konserwowania brody i bokobrodów. 
Flakon 50 ent. 
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W d t A k do zmywania włosów, zapobiega two- © y | aa a fotarga w HAMBURGU a 
oda atens Ry rzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala $Q || | przez państwo zoswarantowana jako Enezecólną galeta tej loteryi jest og, 
. à , © największa wygrana. wszystkie 50.500 wygranych, ktorg 

barwę i połysk. — Flakon 80 ent. f Szęzegółowo jednak: R są Se as atojąooj tuboi, ye a; b 
. 5 7 E aral ELIMINI e| 1 200000| rż musg byi wylosowana > = Por > 
Olejek chino-taninowy. og włocówe i ua C$ à ok Gówna wygrana pierwszej klasy wynosi 50.000 s 
J y- cebulki włosowe i na £ 3 1 Wygr. 200000 marek, wzrasta w drugiej klasie do 60.000. 
porost pad. A POPADKECh, gdzie w A o" 5 Łe BO add, hw ej! bah 30.000, w piata) 
włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już $ Wygr. | względnie da 500.000 f jak 300.00: 
po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. — e 2 Z 100000 1200.000, marek Ki ugi „AR 
Cena 1 złr. 30 ent. 1 Wygr. mija ię miżej pod Jaany dom handlowy, 
kt ptr JA akani 1O ad 90000) mnampa an Aent wiet 
sencja mię OWA (0) p u anla us 9 1 JBT. 80000 Szanownych aamhawisjących uprasza się o zklączą= 
2 nh - |) A M nie należytotoł w Anstryackich banknotach, lub 
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, Wygr. tek znaczkach pocztowych. Moins też przesiać 
bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i zęby. — KJ 2 à M T0000 TR BE A n w» 0002 eira 
Flakon 50 ent. è 1 Wygr. 60000 oztòwim. rg 
* A ch Do ct ; i 
1 do czyszcze- č o ctągnigoia pierwszej klazy kozstuje: «>. 
Proszek roślinno-alkaliczny, si, zęeów- $3 2% 50000) L cay orygin. los żłr. 3.50 
Nadaje perłową białość, usuwa kamień i kwasy, które Ji Wygr. . połowa orygin. losu „1 
Krowa ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 C - A M zen) 1. 1, część orygin. losu Złr. 0.90 
i 60 ent. a Wyger. I 
2 wyer 0 Każiden otraymnje los oryginalny, opatrzony 
. . ` à A herbem państwowym £f równogześnia nrzędąt 
Â. arar ai 
Violin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ent. 2 3 w 150090 kakdea bioraty dzia urżędogą Listę wygranych, 
= e n Ẹ a Wya crat en her d państwa. vypłata wygranyQ 
= $ ` H j hmisst d Ara. 
Puder salicylowy ann, stę 3 odparzaniu BA 26 Wr 10000) etes EAT" Ay 
nóg udełko 60 et. M x otrzymujących nie podobał się wbrew gpodzi: razig. 
e 56 Wygr. 5000 plan ciągnień, jastełmy gotowi e R Jony nise dpe 
0 t desinfekc In silnie odwaniający i odwietrza- RL à AM wieduie przed oiągajępiem i zwróci paytość psa 
ce = yJ Y jący powietrze, używany w biu- $4 106 Wygr. 3000 zy jA "R E top er <y 
rach, korytarzach ! do skrapiania sukień. — Flakon 50 ent. © Aah > ; za ke pie owane 
= ygr. j sz È, T ki jak moina najweze „w każdyna 
Ocet toaletowy do nacierania ciała, do ki SR +, 253 3. 2000 ch „w SC Peirin. 
Av i do odświeżania powietrza. akon E ) rygr- m (w którym to dnia oig“ 
po 50 cnt. i 1 złr. „a i e 512 wh 1000 9, Czerwca gnienie I. kl. nastąpi) 
e || 815 NIET. 500 1 to wproat do nas przesyłać. 
- à M 
Ocet salonowy do kadzenia. — Flakon po 50 cnt. : 
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Z Drukarni „Dziennika P 


1886. OGŁOSZENIE. 1886. 


Mamy zaszczyt podać do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy skład 
glóway od niepamiętnych czasów ehej wół; bilińskie:. silnej 
szczawy alkalicznej (Biliner Sauerbrunn,), która o wiele przewyższa 
wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołach handlowych powszechnie jest 
znaną i lubianą, w głównym handlu wód mineralnych dla Galich 
t Rosji p. E. Mendrochowicza we Lwowie, istniejącym .amże od lat 
kilkudziesięciu, dokąd co 8 dai regularnie świeże posyłki naszej wody odsy- 
łane będą 1844 Bo 


M. Ks. Lobkowicza Dyrekcja: przemysłowa 
w Bilin (Czechy). 
Bobkowięzaj aórladozaiki Siin A A NRC bapanya wek 


wym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzace, jak najpuktual- 
niej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napełnianie. 


E. Mendrochowicz, 


główny skład wód mineralnych, we Lwowie, Rynek 1. 44, Pa | 
s | 


I l Od kilku dziesiątek lat zajmują! 
się specjalnie paro wemi cegielnia- 
mi, fabrykami glinku, ‘dostar H. 
g 72m pod gwarancją wszystkiego czego s 
poirzeba do zupełnego urządzenia tychi% 
fabryk o wypróbowanej konstrukcji. 

Jestem dostawcą Towarzystwa „, Wienerberger Ziegelfabrik 4 Bau- 
gesellschaft w Wiednin*, „Witkowitzer Bergbau & Eisenhütten- 
Gewerkschaft w Witkowicach obok Mahr.-Ostrau, „Steinkohlen-= 4: Zie“ 
gelwerksgeselischafi w Buda-Peszcie, następnie fabryk ks. Jama Łiech* | 
tensteima w Unter-Themenau obok Lundenburga, kopalni ks. Schwarzen-_ 
berga w Frauenbergu, zarządu lasów hr. Kinsky*ego w Roznau i t. d. 


Fabryka maszyn TH. CROKE w Merseburon. 


1795 9—16_ 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 
polecają : 1827 4—0 | 
ETUBNER 1 FTANITE w Lwowie 


Dostać można : 


we LWOWIE u nas, Rynek 38i we wszystkich znaczniejszych handlach, 
na prowincji : 


W MONASTERZYSKACH u p. J. Suhla. | 
„ MOŚCISKACH u p Frz. Lebdy. 
» MYŚLENICACH u pp. J. Gutmanna iS. 
» NADWÓRNIE u p. dJ. Kisielewskiego. 
» NOWYM SĄCZU u p. J. Millera. 


» n 7 up. J. Kostkiewicza. | 
„ PODHAJCACH u 


W BOCHNI u p. J. Michnika. 

e BORSZCZOWIE u pni Ol. Armatys. 
„ BRODACH u pp. Witkowski i Sp. 
» u p. Adamowicza. 

„ BRZEŻANACH u pni B. Wrońskiej. 

„ BUCZACZU u p. J. Neumanna. 


„ BUSKU u p. M, Goldhabera. p. J. Zimmta spad- 
s CHODOROWIE u p. F. Marxa. kobierców. 
CZERNIOWCACH u p. A. Bayera. „ PRZEMYŚLU u p. M. Kozłowskiego. 
3 pa up. W, Augustynowieza.| » n» u p. M. Kruga, 
5 F u p. St. Kurmańskiego. n n u p. Faliszewskiego, 
u p. Ign. Śchnircha, u p. M, O. Gansa. 


$ RADÖWCACH u pni L. Sonnenreich. 
„ ROHATYNIE u p. F. Marxa. | 
2 a w Narodnej Tarhowli. 
„ RZESZOWIE u p. E. G, Neugebauera. | 
„ SAMBORZE u 


u p. F. Jaśkiewicza. 
p. A. Kromera, 
„ SANOKU u p. R. Bartha. 
= + u p. J. Rynczarskiego. | 
„ SEKRECIE u p. J. Dempniaka wdowa. 
„ SIENIAWIE w Towarz. Spożywczem. 
„ SKALE u p. J. H. Kohna. 
u ŚNIATYNIE u p. J. Bohma. 
» STANISŁAWOWIE u p: K. Jonasa. 
» STARYM SĄCZU u p. A. Essana. i 
„ STRYJU u pp. Lechiekiego i Koster- | 
kiewicza. 
„ SUCZAWIE u p. L. Iinickiego- 
TARNOPOLU u p, H. Skowronskiego. 
„ TARNOWIE u pp. W. Miildnera i Spt. 


» 7 u p. Tad. Scharfa. 
„ [ŁUMACZU u 5 Hiibsokme nna. 
TŁUSTEM u p. W. 


n 
„ CZORTKOWIE u p. S. Kosteckiego, 
„ DĘBICY u p. S. Seredniekiego. 
„ DOLINIE u p. M. Kirschena. 
„ DROHOBYCZU n pni G. Herschdórfer. 
A A u p. L. Saldórfera. 
„ GORLICACH u p. $. Muszyńskiego. 
„ GRÓDKU u p. A. Lipusa. 
„ HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza. 
„ JAROSŁAWIU u p. G. Strassberga. 
n 5 u p. A. Tumidajskiego. 
„IC nad.» u. p. K. Zabłotnego. 
» JASLE u pp. J. Pollaka i Syna. 
„ KAŁUSZU w Towarz. spożywczem. 
„ KAMIONCE STR. u. p. J. Sklenki. 
„ EIMPGLUNGU u p. K. Neumayera. 
„ KOŁOMYI u pp. J. Rożańskiego i Sp. 
s u p. J. Romanowicza, 
„ KOPECZYŃCACH u pr NiP ommmon ts 
„ KOSBOWIE. u p. M. Kamila. 
w KRAKOWIE u p, J. Barberowskiego. 
u p. S. E. Fischera. 
u p. H. Fritacha. 


» n 


Budzi kiego. 
p KROŚNIE u p: J. Lazarowicza. A TURCE up W. Kuci 5 
„ ŁANCUCIE u p. J. Cetnarskiego. || „ TYŚMIENICY up.J. Zamichowskiego 
u p. J. Danielewicza. „n WADOWICACH u p. A. Pahle: 


n n 

„ LEŻAJSKU u p. 8. Pomeranza, „ ZALESZCZYKACH u p. H. Samockiego. 
„ LISKU u p. R. Barańskiego. s ZŁOCZOWIE u p. F Kordeckiego. 

» MIELCU u pp. J. Dembiekiego i Syna.| „ ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka. 

„ MIKULINCACH u pni E. G. Grosmanu.* „ ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza, 


WIELKA 


LOTERYAJ 


Najnowsza loterya przyzwolana przez wysoki rząd 
w HAMBURGU, zabezpieczona aay majata 
państwowym, liczy 100.000 lasow, = których 
30.506 : pewnością będą wygranemi. bały nw” 
tał przeznaczony do wylosowania wynosi: 


9.550.450 MAK, 


145 ë 
Valentin & Go; 
Interes Bankierski 


40, 20. t 
w Hamburgu. 


EA ROONEY 
ółskiego" pod sarzgdem Jana Mittiga. w 3 


